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Amerykanie przeciw Trumanowi
Plany Roosevelfa nie zostały wykonane

NO W Y  JORK (PAP). 37-u wybitnych przedstawicieli spo 
leczcństwa amerykańskiego opublikowało deklarację, w któ* 
rej ostro krytykują politykę Trumana w Niemczech.

Deklaracja stwierdza, iż władze amerykańskie w Niem­
czech zachodnich, popierają i faworyzują, b. hitlerowców 
i przemysłowców niemieckich umożliwiając im powrót do wła­
dzy oraz podkreśla, że plany zawarcia odrębnego pokoju 
z Niemcami oraz odbudowy niemieckiego przemysłu wojenne* 
go stanowią poważne niebezpieczeństwo dla pokoju.

Deklaracja wzywa rząd amerykań 
ski do natychmiastowego porzucenia 
idei odrębnego traktatu pokojowego 
z Niemcami, żąda uregulowania w  
porozumieniu ze Związkiem Radzie­
ckim sprawy reparacji, likwidacji 
karteli w  Niemczech zachodnich, u- 
sunięcia z życia publicznego i osą­
dzenia przestępców wojennych. De­
montażu niemieckiego przemysłu wo 
jennego oraz pomocy dla żywiołów 
antyfaszystowskich w  odbudowie de­
mokratycznych Niemiec.

Zdaniem autorów deklaracji ,ame­
rykański zarząd okupacyjny w  Nicm 
Czech nie wywiązał się z zobowią­
zań likwidacji hitleryzmu. Plany 
RooseveIta zostały zarzucone, a de­
cyzje poczdamskie zastąpiono plana­
mi Yandenberga, Dulłcsa i Hoovera.

Wbrew zobowiązaniom międzyna­
rodowym, władze amerykańskie w

Niemczech nie tylko nie przeprowa­
dziły * denazyfikacji, lecz nie usunęły 
nawet z czołowych stanowisk zna­
nych nazistów i ich finansowych 
wspólników. Finansiści i przemy­
słowcy — Kurt von Schroeder, 
Poengseń, Dinkelbach i inni znani 
poplecznicy hitleryzmu w  dalszym 
ciągu są .wpływowymi osobistościa­
mi w  Niemczech zachodnich.

W dziedzinie demontażu przedsię­
biorstw- niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego, władze amerykań­
skie również nie mogą się wykazać, 
jakimikolwiek: wynikami. Z  blisko 
1.700 fabryk niemieckich przeina­
czonych do demontażu, ostatecznie 
postanowipńo rozebrać zaledwie 600, 
ale w  rzeczywistości do dnia dzisiej­
szego zdemontowano niewiele w ię­
cej niż 20.

Deklarację podpisali m. jn. b. szef

Zaniepokojenie w AmeryceT
umoiuj poislio-radzlecftą

■u pozyskanie dla planu Marshalla 
poparcia republikanów, którzy utwo 
rzyii obecnie silny front „20 sena­
torów", zdecydowanych ca zreduko­
wanie tego planu do 2 miliardów 
dolarów.

NOW Y JORK (H) Korespondent 
liberalnego „Manchester Guar­
dian" z .Nowego Jorku donosi, że u- 
dzielenie Polsce przez Związek Ra­
dziecki kredytu w  wysokości 450 mi 
lionów dolarów wywołało w  Stanach 
Zjednoczonych Wielkie zaniepokoje­
nie.

Rząd Trumana przestał już liczyć

wydziału dekartelizacji zarządu ame­
rykańskiego w  Niemczech James 
Martin, członek prokuratury amery­
kańskiej w  Norymberdze Pome- 
rąntz, b. zastępca prokuratora gene­
ralnego USA John Rogge, Eliot Roo- 
sevełt syn zmarłego prezydenta, kon 
gresman Sadowski, przewodniczący 
związku kolejarzy ■ amerykańskich 
Whitney, senator Taylor, b, guber­
nator Portorico, Tugweli. kon- 
gresmań Blatnik i wiele innych w y­
bitnych osobistości. Dz>ś jeszcze to Odrze przeglądają się rtiUii/. Jutro nadbrzeże Odry 

będzie Wado nowe oblicze.

Sejm reifieinsS m m  pelslte-czecliosłiiuacHą
Serdeczna man fesfacja na cześć bratniego narodu słowiańskiego

W ARSZAW A (PAP ) 35 posiedze­
nie plenarne. Sejmu. Ustawodawcze­
go otworzył wicemarszałek Barci- 
kowski. Na ławach rządowych Za­
siedli wicepremier -Korzyoki oraz 
ministrowie Dąbrowski, Świątkow­
ski, Rzymowski, Szymanowski, Dy­
bowski i Podedworny.

Po referacie posła Cieślika (PPR) 
Izba przyjęła projekt o przepisach 
porządkowych na drogach publicz­
nych.

Następnie poseł Nowacki (SD) zło­
żył sprawozdanie o ratyfikacji po-
roznmieniacTiayzArtego-między. pań­
stwami na międzynarodowej konfe­
rencji zdrowia.

W  dalszym ciągu sesji poseł Ku­
bicki (SL) przedstawił sprawozda-, 
nie komisji spraw Zagranicznych o 
rządowym projekcie ustawy o raty­
fikacji umowy o współpracy kultu­
ralnej- między Polską- a CzechosłO- 

i wacją. Poseł Kubicki wspomniał

przy tym o przemówieniu prezyden­
ta Benesza o wzajemnym przenika­
niu się polityki i kultury. Z  przyto­
czonych faktów wynika, że ostat­
nie miesiące przyniosły znaczne ża- 
cieśhienie .współpracy kulturalnej 
polsko-czechosłowackiej.

PUNKT ZW ROTNY W DZIEJACH 
PO LSKI I  CZECHOSŁOWACJI 
Z  kolei poseł Węgrowski (PPR) 

złożył sprawozdanie komisji spraw 
zagranicznych o rządowym projek­
cie ustawy o ratyfikacji konwencji 
między Polską a Czechosłowacją o 
ŻapłswniŚWIu' "'i^śpólpTSdy'* "gCŚpSaSf~ 
czej. Układy gospodarcze stanowią 
niezwykle doniosły punkt zwrotny 
w  naszych stosunkach gospodar­
czych. Układy te są powodem — 
stwierdził poseł Wągrowski —  że 
wielka idea solidarności narodów 
słowiańskich ma niewzruszone pod­
stawy .‘ównież i  w  dziedzinie gospo- 
spodarczej. Przed wojną brak było

USA boją się »niezadowolonych klientów«
Ca d&uut Hl&iiA

Święto pokoju
'Dzisiejsza uroczystość otwarcia 

pierwszych po wojnie Igrzysk 
Olimpijskich nie jest wyłącznie 
świętem sportowców.

Wielka idea braterstwa młodzie 
ży całego świata, braterstwa, 
gwarantującego temu światu po­
kój, jest dzisiaj, więcej niż kie­
dykolwiek zagrożona atąkami co­
raz to innych grup imperiali­
stycznej - finansjery,.

W walce o pokój młodzież star­
tująca w  Olimpiadzie złożyła już 
daninę krwi. Dziś bierze udział 
w  odbudowie zniszczonego świa­
ta. Wierzymy w  je j siły i patrzy­
my śmiało w  przyszłość.

W Olimpiadzie zimowej spotka 
się w  rycerskim współzawodni­
ctwie tylko młodzież demokraty­
czna.

Dobrze się stało, że Komitet 
Olimpijski pozbawił p r a w a d o  
startu takich zawodników jak 
ex-hillerowiec, reprezentant Au­
strii, Bradl. _

Jest to jeszcze jeden wyrok 
świata cywilizowanego, wydany 
na faszyzm.

Dziś prezydent Sżwajcarii, Hen 
ryk Celio, rozpali znicz olimpij­
ski, przyniesiony przez zawodni­
ków greckich., a najstarszy za­
wodnik Bibi - Torrian; złoży w 
imieniu 909 reprezentantów wszy 
stkich państw przysięgę, olimpij­
ską.

Niechże Hymn Olimpiady, do­
trze do gabinetu niektórych mi­
nistrów.

Jest to hymn miłości i pokoju!
OST.

. M OSKW A (PAP) Nawiązując,, do 
odwołania kolejnej konferencji 16 
państw objętych planem Marshalla 
„Nowoje Wremia" stwierdza, że istot' 
ną przyczyną odroczenia tej konfe­
rencji,' która miała odbyć się w  lu-. 
tym w  Paryżu, jest wzrastające nie­
zadowolenie z planu Marshalla, w  
związku ż , żądaniami przekazania 
Ameryce baz wojskowych w  kra­
jach europejskich oraz brutalną in­
gerencją USA w  ich sprawy we­
wnętrzne.

Jeśli chodzi o samą pomoc, to na­
dal Amerykanie karmią zgłodnia­
łych Europejczyków nie pszenicą,. a?e

niekończącymi się przemówieniami 
kongresmanów, którzy w  żaden spo­
sób nie mogą się zdecydować, czy 
pian Marshalla przyniesie Zyski mo­
nopolom z Vp.ll - Street, czy też dor 
lary ich przepadną w  niespokojnej 
Europie.

Przytaczając oświadczenie Loyet- 
ta jakoby przyczyną odroczenia konr 
ferencji 16 państw była zwłoka w 
zatwierdzeniu planu Marshalla przez 
kongres, „Nowoje Wremia'4 stwier­
dza, że za tą oficjalną wersją kryją 
się zupełnie inne przyczyny. Bojąc 
się niezadowolenia swoich klientów 
na zamierzonej konferencji, Depar-

Droga na Mukden
€*i9MJ*S8mŚa Z

P A R YŻ  (PAP). . A g  „France 
Presse44. donosi z Nankinu, ż~ chiń­
skie wojska ludowe zajęły, .i.asto 
Hsin-Li-Tun położone około 100 ki­
lometrów na zachód od Mukdenu. 
Wojska kuomintangowskię -wycofały 
się z miasta po długotrwałej walce, 
podczas której 26 dywizja została 
całkowicie rozbita. Miasto Hsin-Li- 
Tun otwiera wojskom ludowym dro­
gę na Mukden.

Atak na Mukden spodziewany jest 
lada dzień.
Rzecznik armii Ćzang-Kai-Szeka 

przyznał na konferencji prasowej w 
Nankinie, że pozycje wojsk kuomin- 
tangowskich na rzece Janę-Tse są 
poważnie zagrożone i że chińskie 
wojska ludowe mają seanse sforso­
wania rzeki i przedostania się do 
bogatych rejonów Ghin południo­
wych.

tament Stanu postanowił ją odwo­
łać.

Dziś otwarcie Olimpiady
D-riś o godz. 10-lej rano prezydent Szwajcarii Celio dokona 

historycznego otwarcia 5*lej Z im ow ej Olimpiady w St. Mer 
iriiz. P o zapaleniu znicza i żłóżenili przysięgi olimpijskiej, 
rozpoczną się pierwsze rozgryw k i hokejowe.

Począwszy od dnia jutrzejszego im for mii w ać Będziemy ob 
szelmie Czytelników o przebiegu i wynikach Olimpiady. .

Oto ich los
LONDYN (Ż). W brytyjskiej' 

Izbie Gmin jeden, z posłów socja­
listycznych Zapytał ministra ■ Sta­
nu Mae Neila o los polskich żoi- 
nierzy' z Argentyny; którzy pod­
czas Wojny stracili zdolność' do 
pracy a którym ' obecnie rząd 
argentyński odmawia prawa w ja ­
zdu do Argentyny, gdzie przeby­
wają ich rodziny,

M ac . Neil odpowiedział,, że 
rząd angielski . zwracał, się w  
tej -sprawie do rządu Argentyny." 
Wyraził on nadzieję, że Argen­
tyna przyjmie byłych żołnierzy 
polskich ze... względów humani­
tarnych. "

Poseł socjalistyczhy zaznaczył, 
iż po pewnym czasie zwróci się 
w tej sprawie o wyjaśnienie.

Oto los polskich tułaczy, któ­
rzy jeszcze nie zrozumieli, że 
jedyne ich miejsce —: to Polska. 
Państwa zachodnie ‘ raktują ich 
jak zbędny ciężar powojenny.

współpracy gospodarczej obu naro­
dów. Dopiero dojście do głosu. w. obu 
krajach mas ludowych przełamała 
szkodliwe przegrody I otworzyło 
drogę do zacieśnienia przyjaźni pol­
sko - czechosłowackiej.
-Poseł Wągrowski przypomina na­

stępnie, że układy między Pojską a 
Czechosłowacją były podpisane na 
kilka dni przed konferencją lipco­
wą w  Paryżu w sprawie planu Mar­
shalla. W konferencji tej zarówno 
Polska jak i  Czechosłowacja nie 
wzięły udziału. Ubiegłe miesiące 
wyraźnie uwypukliły słuszność tego 
stanowiska ofou^rajow  
rykanskie oznaczają groźbę odrodze­
nia w  formie państwa zachodnio *  
niemieckiego agresywnych Niemiec. 
Natomiast; zespół układów gospodar­
czych polsko-czechosłowackich w y­
datnie sprzyja odrodzeniu europej­
skiego życia gospodarczego.

Wzajemne Obroty towarowe wzros 
ną czterokrotnie w  stosunku do O- 
kresu przedwojennego. Układ ko­
munikacyjny idzie w  kierunku w y­
korzystania dla tranzytu polskich 
portów morskich w  szczególności 
Szczecina oraz Czechosłowackich por 
tów na. Dunaju. Przewiduje się też 
przygotowania do budowy kanału 
Odra — Dunaj.

WSPÓLNE INWESTYCJE 
W OŚWIĘCIMIU, BRZEGU.

I  GORZOWIE
Umowa przewiduje wspólną od­

budowę lub budowę takich Obiek­
tów gospodarczych/które mają zna^ 
czenie dla obu państw, jak np; elek­
trownia w  Dworach pod Oświęci­
miem, fabryka chemiczna w  Brzegu 
na Dolnym Śląsku, fabryka włókien 
syntetycznych w  Gorzowie itd.'

Przy oklaskach całej Izby poseł 
WągrowSk! wnosi w  imieniu komi­
sji spraw zagranicznych • wniosek o 
uchwalenie ustawy w sprawie ra­
tyfikacji konwencji między Polską 
a Czechosłowacją o współpracy go­
spodarczej.

Z kolei składają oświadczenia 
przedstawiciele klubów poselskich.

Przemawiali poseł Radziwiłł (SD), 
który oświadczył, że Stronnictwo De 
mokratyczne będzie głosowało za ra­
tyfikacją umowy,

Izba- uchwaliła projekt ustawy w  
drugim czytaniu, po czym wicemar­
szałek Barclkowski udzielił głoSu 
posłowi Dobrowolskiemu (PPS).

Amerykańska baza lotnicza 
w pobliżu Tripolisu

NOW Y JORK (2) Rząd USA za 
zgodą rządu Wielkiej Brytanii roz­
począł budowę wielkiej bazy lotni­
czej w  Melacha w  pobliżu Tripoli­
su w  dawnej kolonii włoskiej.

W związku z tym ambasador ra­
dziecki w  Waszyngtonie Paniusz-' 
kin skierował w  dniu 21 styczniar 
notę do amerykańskiego sekretarza'

sianu min. Marshalla, w  której po 
wyszczególnieniu powyższych fak­
tów stwierdza, że utworzenie przez 
USA bazy na terenie dawnej kolo­
nii- włoskiej jest sprzeczne z traktą- 
' ’ nl pokojowym w  Włochami. No- 

•'dkreśia, że rząd radziecki uwa-
------- -- .rżenie tej bazy za bczpraw-
zeW P  tSt v



P r o fc le m g  finta Od lat 16 do 21 -  a kto nie służył w wojsku to i do lat 30

Jak będzie zorganizowana „Służba Polsce"*  *
*

Przewrót rządowy natychmiast po 
podpisaniu traktatu z Wielką Bry­
tanią, wypadki na ulicach Bagdadu, 
a wreszcie ucieczka premiera Iraku 
samolotem ze swego kraju, niewąt­
pliwie wywoła poważne komplika­
cje na Środkowym Wschodzie. W 
te/i sposób punkt pierwszy planu 
Bevina, zawarcie traktatów przyjaź 
ni z państwami arabskimi —  spalił 
na panewce Co zaś najdziwniejsze, 
nie stało się to w  wyniku rozgryw­
ki międzynarodowej, ale w  drodze 
samorzutnego protestu ludności, 
sprzeciwiającej się polityce filobry- 
tyjskiej swojego rządu.

Przedstawiciele narodu irackiego 
posunęli się jeszcze dalej: zażądali 
oni wprost ewakuacji Brytyjczyków 
nie tylko z Iraku, ale i  ze wszyst­
kich państw arabskich. Oznacza to 
porozumienie wszystkich narodpw 
arabskich w  imię wyzwolenia się z 
pęt brytyjskiego imperializmu.

Znamienne komentarze prasy e- j 
gipskiej, nacechowane życzliwością, 
a nawet entuzjazmem dla narodu 
irackiego pozwalają przypuszczać, 
iż  tym razem Bevin, a z nim W iel­
ka Brytania przegrała ostatecznie 
na Środkowym Wschodzie. Cios ten 
jest tym boleśniejszy, że stawia 
znak zapytania nad zagłębiem naf­
towym Iraku i nad Suezem.

*  ^ *
Pomimo prowadzonej z wielkim 

nakładem kosztów i  energii nagon­
ki przeciw koncepcjom zjednoczenia 
Niemiec, pomimo formalnym zaka­
zom zwoływania „kongresów ludo­
wych*' w  Bizonii, pomimo wreszcie 
zupełnie niedwuznacznych pogróżek 
represji pod adresem organizatorów 
w  całych Niemczech toczą się ener­
giczne przygotowania do drugiej 
sesji Kongresu Ludowego, jaka od­
będzie się w  dniu 18 marca w  Ber­
linie.

Ostatnio kongres ludowy w  Halle 
przy~ udziale 12.000 delegatów wy­
brał przedstawicieli na Kongres 
Berliński. Podobne zgromadzenia 
odbywają się i w  innych miejsco- 
Wóściach Niemiec.

17 lutego trzy zachodnie mocar­
stwa radzić będą nad metodami 
ostatecznego podziału Niemiec. W 
miesiąc później prawdziwi przedsta 
wiciele narodu niemieckiego dadzą 
odpowiedź, jakich Niemiec życzy 
sobie cały naród i jakie są drogi 
pokojowej republiki niemieckiej.

PA R YŻ  (Ż) Sytuacja ludzi pracy 
we Francji pogarsza. się ustawicz­
nie. Obecnie w e Francji jest około
100.000 bezrobotnych. Płace, które 
wzrastają w  mniejszym stopniu niż 
ceny, będą miały po dewaluacji 
franka jeszcze mniejszą wartość re-

W ARSZAW A. (PAP) —  Powoła­
na ostatnio do życia powszechna or­
ganizacja „Służba Polsce** działać 
będzie przez własne orgapa jak Głó 
wna Komenda oraz Komendy W oje­
wódzkie, Powiatowe, Miejskie i 
Gminne. Poza tym powołane będą 
oddziały przy poszczególnych mini­
sterstwach jak Odbudowy, Przemys­
łu i Handlu, Rolnictwa i  Reform Roi 
nycli, Komunikacji, Poczt i  Telegra­
fów, Lasów, Oświaty, Zdrowia, A d ­
ministracji Publicznej i  Ziem Odzy­
skanych.

I Komendanta głównego „Służby 
Polsce** mianuje Prezydent RP na 
wniosek ministra Obrony Narodo­
wej.

Powszechny obowiązek przysposo-1 
bienia zawodowego, wychowania fi-1 
zycznego i  przysposobienia wojsko­
wego obejmuje młodzież obojga pici 
w  wieku od 16 do 21 lat włącznie 
oraz osoby do 30 roku życia, które 
nie odbyły zasadniczej służby woj­
skowej. Obowiązkowi temu nie pod 
legają osoby uznane za niezdolne do 
pracy fizycznej, kobiety zamężne, 
lub sprawujące pieczę macierzyń­
ską, jedyni żywiciele rodzin, du­
chowni wszystkich wyznań.

Poza tym mają być zwolnieni w  
całości lub częściowo: funkcjonariu 
sze państwowi, samorządowi, praco­
wnicy zakładów państwowych, sa­
morządowych i spółdzielczych, nau­
czyciele szkół prywatnych, członko­
w ie władz zrzeszeń młodzieżowych 
i osoby zatrudnione w  tych zrzesze­
niach oraz uczniowie szkół zawodo­
wych.

OKRES 6-MIESIĘCZNY

Powszechny obowiązek przysposo 
bienia zawodowego obejmuje naukę 
i  wykonanie pracy okresowej lub 
dorywczej, przy czym nie może 
trwać w  stosunku do młodzieży 
przedpoborowej więcej, niż 6 mie­
sięcy, a w  stosunku do młodzieży w  
wieku poborowym i starszej — czas 
trwania szkolenia równy jest okre­
sowi normalnej służby wojskowej. 
Czas. trwania nauki i pracy doryw­
czej nie może przekroczyć trzech 
dni w  miesiącu.

alną niż obecnie.
„Popularne** pisze,, że w  kraju 

wzrasta oburzenie ż powodu obni­
żania się stopy życiowej. Ludność 
jest niezadowolona z reform finan­
sowych, przeprowadzonych ostatnio 
przez rząd.

Przysposobienie zawodowe odby­
wać się będzie w  jednostkach orga­
nizacyjnych jak brygady, bataliony, 
hufce i drużyny.

Młodzież pracować będzie 

6 GODZIN DZIENNIE,

pozostały czas poświęci nauce i przy 
sposobieniu wojskowemu i fizyczne­
mu. Członkowie poszczególnych jed 
nostek organizacyjnych „Służby Pol 
sce** otrzymują w okresie wykony­
wania powszechnego obowiązku 
przysposobienia mieszkanie, wyży-

W ARSZAW A (Ż). Wczoraj po po 
łudniu powróciła do Warszawy dele 
gacja rządu polskiego z Moskwy, 
gdzie podpisano umowy gospodar­
cze.

Podczas uroczystości powitania de 
legacji rządowej, w  której wzięło u- 
dział szereg ministrów i korpus dy­
plomatyczny, premier Cyrankiewicz 
wygłosił przemówienie, w  którym 
powiedział między innymi:

„Z  naszych rozmów w  Moskwie 
przywieźlimy potwierdzenie cał­
kowitej zgodności obu rządów w  
ocenie sytuacji międzynarodowej, 
w  ocenie dróg wzmocnienia bez­
pieczeństwa naszego Narodu.

Najbardziej namacalnym dowo­
dem porozumienia obu. rządów są 
przywiezione przez nas umowy 
gospodarcze. Realizacja tych u- 
mów — to znaczy budowa nowej 
Polski, nie mozolna odbudowa ze 
zniszczeń wojennych w  granicach 
potencjału gospodarczego, ^ale Pol 
ska nowych, potężnych inwesty­
cji**.

Zmieniając szybko' strukturę go­
spodarczą Kraju będziemy dążyli .do-, 
rozwoju przemysłu, dotychczas za­
cofanego na skutek eksploatacji 
przez zagranicznych kapitalistów.
- Umowy, jakie zawarliśmy, przynb 
szą nam kredyty, nie tylko niekrę- 
pujące życia gospodarczego, ale poz 
walające na pełny rozwój kraju. 
Pod tym- względem jest to wzór 
umów o wielkim znaczeniu. Pełny 
wyżysk możliwości, jakie zapewnia 
ją nam te umowy, zależy od Narodu 
Polskiego, jego pędu ku rozwojowi. 
Ten twórczy wysiłek Narodu będzie 
najmocniejszą podstawą przyszłego 
dobrobytu. W szczególności Wysiłek 
polskiej klasy robotniczej będzie 
wzorem dla klas robotniczych in­
nych krajów, które borykają się z

wienie I umundurowanie oraz ko­
rzystać będą z bezpłatnej opieki le ­
karskiej.

Młodzież, która wyróżni się w  pra 
cy i nauce, otrzyma stopnie służbo­
we i odznaki.

Powszechny obowiązek wychowa­
nia fizycznego i przysposobienia 
wojskowego obejmuje swym progra 
mem ćwiczenia cielesne i wyszko­
lenie sportowe oraz wyszkolenie w  
zakresie przysposobienia do służby 
wojskowej i do wojskowej służby 
pomocniczej.

trudnościami u nas przezwyciężony 
mi. Nasza polska demokracja ludo­
wa . budująca siłę przyczyni się do< 
wzmocnienia siły państw sojuszni­
czych.

W ASZYNG TO N  (PAP ). Am ­
basador Francji Eonnet i amba 
sador Wło>cli Tarchiani złożyli 
■podsekretarzowi stanu Lovetto 
•wi wstępne sprawozdanie z

PARYŻ. (Ż) —  Wczoraj rano we 
Francji weszło w  życie zarządzenie 
rządowe dotyczące wycofania z obie 
gu banknotów 5-tysięcy franko­
wych. Dzięki temu zarządzenia pre 
likier Schuman uzyskał poparcie so­
cjalistów dla ustawy dotyczącej u- 
tworzenia we Francji wolnego ryn­
ku złotem.

Zarządzenie rządowe w  sprawie 
wycofania banknotów po 5 tysięcy 
franków musi być jeszcze zatwier­
dzone przez Zgromadzenie Narodo­
we. Schuman zaapelował na posie­
dzeniu Zgromadzenia o szybkie za­
twierdzenie ustawy celem umożli­
wienia otwarcia banków.

Przedwiośnie
Do Polski napływa z połud­

nia ciepłe i wilgotne powietrze.
Nad większą częścią Eu­

ropy panuje układ niżu baro­
metry cznego, natomiast Rosja 
jest pod wpływem wyżu7 W cią­
gu dnia temperatura wynosić bę­
dzie kilka stopni powyżej zera. 
Nocą —  w  pobliżu zera.

SKRÓCONA 
SŁUŻBA WOJSKOWA 

Młodzież, która rzetęlnie spełni 
swój obowiązek wobec odbudowują 
cego się kraju, będzie miała zagwa­
rantowane skrócenie czasu trwania 
zasadniczej służby wojskowej oraz 
pierwszeństwo w  przyjęciu do za­
kładów naukowych, szkół wojsko­
wych i otrzymaniu stypendium oraz 
pierwszeństwo w przyjęciu do pracy 
w  zakładach państwowych i  samo­
rządowych.

W  oparciu o sojusz ze -Związkiem 
Radzieckim i  krajami demokracji 
ludowej zapewnimy nam należne 
miejsce w  Europie, zapewnimy na­
szą niepodległość.

•przebiegu rokowań w sprawie 
utworzenia „unii gospodar­

cze j“ między Francją a Wło­
chami.

Pomimo wysiłków rządu celem 
przeforsowania ustawy finansowej 
komisja finansowa Zgromadzenia 

Narodowego nic przyjęła je j na dzi­
siejszym posiedzeniu. 20 członków 
komisji głosowało przeciwko usta­
wie, 20 za, a 3 wstrzymało się od 
głosu.

Po ogłoszeniu decyzji finansowych 
rządu, Generalna Konfederacja Pra 
cy (CGT) zażądała wycofania tego 
zarządzenia uważając, że dotknie 
ono szarego człowieka a nie w ie l­
kich kapitalistów.

Ogólna suma banknotów 5-tysię- 
cyffankowych wycofanych z  obiegu 
wynosi około 330 miliardów fran­
ków, czyli około jedną trćecią ogól 
nego obiegu banknotów.

Marshall chwali
W ASZYNGTON (PAP). Minister 

spraw zagranicznych Marshall o- 
świadczył na konferencji prasowej, 
iż „dewaluacja franka jest koniecz­
na aby Francja mogła sprostać 
swym zobowiązaniom powziętym w  
ramach. planu odbudowy Europy".Szkarlatyna powoduje zaniknięcie szkoły

K lę s fc o
I b  e j r  bjsj&

Premier Cyrankiewicz przemiawia .

Powrót polskiej delegacji rządowej z  Moskwy

Unia gospodarcza
wloskc-francuska

i i i  S i p i i  odbiera „szaremu człowiekowi"
3 3 0  m S f i a r s f ó w  f r a n k ó w

A winien Urząd Kwaterunkowy, nie dający mieszkań
/JELENIA GÓRA (xp). ogromne wrażenie na mieście wywołał fakt wy 

ftlsekti epidemii szkarlatyny w gmachu Gimnazjum i Liceum Ogólnpksz- 
ksztalcącego w Jeleniej Górpse przy ul.Kochanowskiego. W tym gmachu po­
biera naukę przed południem około tysiąca młodzieży i po , południu na 
kursach dla dorosłych około 600 osób.

Jak się okazało, w Państw. Gimna 
0j<um im. Żeromskiego mieszkają 
dfwaj profesorowie gimnazjalni z ro* 
dziki a ml. Jedna rodzima składa się z 

druga z sześciu osób. Obie te ro­
dziny zajmują po jednym pokoju bez 
(kuohni. Mietka ją w budynku szkol 
foym od września, ub. roku i od te- 
■gjo czasu starają się ę*ni o przydział 
•mieszkania w mieście.

Pewnego dnia w mieszkaniu prof. 
■Wisłockiego zachorowało jedno z 
•dzieci na szkarlatynę. Wezwany le­
karz powiatowy po stwierdzeniu og 
ułiska epidemii zarządzał zamknięcie 
.o-zkeły na przeciąg 10 dni.

Lekarz powiatowy ma słuszność. 
Miejsce, gdzie wybuchła epidemia 
trzeba odizolować, ale zamknięcie bu 
Rynków gimnazjalnych przerywa nau 
kę 1.500 osób.

Sprawa przydziału lokali mieezkal- 
uiyćh dla nauczycieli i profesorów 
iwi-nna raz wreszcie znaleźć właściwe \ 
Mpz/wuązainiie u urzędników Wydziału 
^Kwaterunkowego. Znam osobiście jed 
%egoi z profesorów gimnazjalnych, 
który z braku mieszkania od w-rześ-. 
.tnie ub. roku, mieszka w hotelu., .bo 
'uczyć trzeba, a mieszkania ni"’ j -  
tetał.

W budynku Gimnazjum i Liceum 
Przemysłu Mech. - Papierniczego — 
przy ul. Kilińskiego 10a mieszka tak 
że jeszcze jeden profesor, który nie 
ma mieszkania.

Sprawy te winny- znaleźć oddźwięk 
ha najbliższym zebraniu M. R. N. — 
Ucząca się młodzież nic powinna po 
nosić uszczerbku w nauce z powodu

nienależytego funkcjonowania Urzę­
du Kwaterunkowego. W ciągu ostat­
niego miesiąca przydzielono „rozma 
litym" osobom dziesiątka mieszkań. 
Dlaczego nie' znalazło się mieszkanie 
'dla krzewicieli nauki? Czy dlatego, 
że idą „urzędową" i legalną drogą i 
nic mają „szerszych" znajomości 
wśród personelu Zarządu Miejskie­
go?

Do spraw mieszkaniowych w na­
szym mieście, jeszcze powrócimy. — 
Tymczasem Kwaterunkowi Miejskie­
mu radzimy co rychlej znaleźć młe 
szkania dla nauczycieli.

Meldunki gospodarcze
Z KRAJU

PORTY
• — Do Gdyni nadszedł z  Londynu ła 
dunek 1,192 worków poczty oraz 8 
tony wełny, 40 ton skór solonych, 13 
samochodów strażackich a z Amery 
ki 614 ton oleju maszynowego, 431 
ton bawełny 112 ton drzewa twar­
dego do wyrobu czółenek tkackich’. 
■ROLNICTWO

— W bieżącym. roku oddane zosta 
ną do rozsprizedaży wśród rolników 
43S.53S -ton nawozów sztucznych. Na

tamtej strony Karkonoszy

Czechosłowacja rozdziela ziemie

SŁOWO PO LSKIE  ________
Sir*

W wielkim procesie demokratyzacji 
kraju, Czechosłowacja ostatecznie u- 
regulowała zagadnienie reformy roi-* 
nej. Na swym ostatnim posiedzeniu 
czechosłowacka Rada Ministrów za­
twierdziła tekst przedłożonej jej przez 

I Ministra Rolnictwa ustawy, regu­
lującej prawo własności ziemi.' Usta­
wa powyższa przewiduje, iż prawo do 
ziemi .przysługuje tym, którzy na niej 
pracują.

Największy obszar ziemi, na której 
pracuje rolnik i jego rodzina, nie bę 
dz&e przekraczał — w myśl powyż­
szej uchwały — 50 hektarów.

Grunty stanowiące własność ludzi/

nie związanych z rolą, zostaną zaku­
pione przez państwo i rozdzielone mię 
dzy rolników.

W ten sposób Czechosłowacja osta­
tecznie ureguluje stosunki agrarne, 
co niewątpliwie wpłynie na podnie­
sienie się stopy życiowej chłopa cze­
skiego i słowackiego.

Na Sudetach i Mora wadi reforma 
rolna została już właściwie przepro­
wadzona, specjalnie w tych okręg®ch, 
gdzie własność ziemska grupowała 
się w większości w rękach' kolonistów 
niemieckich'.

*  *  *

Jednocześnie rząd

prowadzi intensywne prace nad przy 
gotowaniem ostatecznego tekstu no­
wej konstytucji. Wszystkie partie po­
lityczne zobowiązały się złożyć na rę 
ce premiera Gottwalda najpóźniej do 
dnia o lutego br. projekty w sprawie 
rozwiązania problemu czesko -  sło­
wackiego. i

Problem ten, stanowiący dotych­
czas oś zagadnienia wszystkich nie­
mal debet parlamentarnych, domaga 
się swego ostatecznego rozwiązania. 
Dotychozs obowiązująca konstytucja 
jest już przestarzała. Tekst nowej koa 
etytucjd zostanie prawdopodobnie u- 
ohiwa-lony po wyborach przez nowy, 

czechosłowacki parlamentu.

leaność płatna gotówką bez Obowiąz 
ku płacenia zbożem.
PRZEMYSŁ

— W Gdańsku i  Gdyni posiadamy 
4 fabryki tłuszczów: „Union" w Gdy 
ni a „Amada/*, „Oleo" i  , Żula wy" w 
Gdańsku. W zakres produkcji wcho- 
dizii rafinowanie, tłoczenie i ekstrakcja 
olejów i wyrób margaryny. Suro­
wiec jest sprowadzany w 83 proc.
teza. grainiey. Przewidziane jest w 

noku bieżącym zwiększenie dostaw 
■krajowych z 2.000 ton w roku 1017 
ido 10.000 ton rzepaku i siemienia 
■Lnianego.

— Zjednoczenie Przemysłu Drzew 
nego Dolnego Śląska, zatrudniające 
■2.800 ludzi, uruchomiło w roku ubie 
głym 18 nowych dalałów produkcji 
jak: beczkarndę,. parkietownlę i dyk 
ciarnię. Z jednio ozenie przerabia rocz 
nie 25.000 m sześ. drewna iglastego 
ia 5.000 m sześć, drewna liściastego.

— Polski, przemysł liutnlcay wy­
wiózł w listopadzie ub. r. 8.100 ton 
swych wyrobów,- a mSarJo wicie: do 
ZSRR, Jugosławii, Bułgarii, Flfilain 
dii, Szwecji,, Norwegii, Holandią 
Szwajcarii, Palestyny i Węgier.

ZZA GRANICY
•U. S. A.

— Zapasy złota Stanów Zjednoczę 
nych wynosiły pod koniec 1947 r. — 
22 miliardy 747 milionów dolarów. 
Wzrost zapasów w  roku 1947 pocho­
dził głównde z rezerw zlotowych po 
SzozegÓkaych krajów, głównie An­
glii 1 Francji, w  mniejszej mierze z

Iprodukcji bieżącej.



Chłop nie tylko żywi
Rolnik dostawce; także surowców przemysłowych

Hasło sojuszu .chłopsko-robotni­
czego nie jest czczym tylko frazesem, 
pod warunkiem jednak, że zrozu­
miemy je jako podkreślenie współ­
zależności i  potrzebę pogłębienia 
współpracy.

WIEŚ I  M IASTO  
Zdawało by się, że są to dwa prze­

ciwstawne pojęcia, dwa „obozy' o 
różnych, a może i  sprzecznych inte­
resach. Tymczasem w  rzeczywisto-

CIĘCIA
Czg Amecpltanic kupią...

wieżę Eiffla
Paryż z „miasta świateł” stał się 

„miastem ciemności**. Uli -a ma w y­
raz ponury, zamiera uśmiech pary­
ski. Po trzech latach „odbudowy “ 
wartość realna plac pracowniczych 
jest dziś niższa o 50 proc. niż w  ro­
kit 1945. Bohotnik paryski raz na 
tydzień może sią zdobyć na mięsna 
potrawy Niedostępne są dla Fran­
cuza doskonałe sery francuskie, któ 
re wędrują do sytej Ameryki.

Francuzi z przerażeniem patrzą 
na inwazję dolara. Odbywa się wy 
sprzedaż Francji. Dolarowi magna­
ci wykupili już fabryki samochodo­
we w  Poissy, a obecnie Ford kła­
dzie już rękę na Citroenie, którą to 
fabrykę „przeorganizowują**. technicy 
amerykańscy. Amerykanie więc „or 
ganizują” przemysł francuski — 
(kto zna język obozowy, ten wie, 
co znaczy słowo „organizować*^.

Agenci dolarowi wykupują naj­
piękniejsze domy, pałacyki i gma­
chy kinowe Paryża.

Jeden z  pisarzy nowojorskich za­
proponował nawet, by Amerykanie 
zakupili... wieżę E iffla (kanciarze 
warszawscy sprzedali kolumnę zyg- 
muntowską). Była to propozycja zu 
pełnie poważna. Wieża E iffla mia­
ła być ofiarowana . zdemobilizowa­
nym żołnierzom amerykańskim, ja­
ko, pamiątka z Francji. ,. ,

Być może jutro amerykanie kupią 
Panteon, Louvre, Luksemburg, Łuk 
Triumfalny. Dlaczego - nie? Jeżeli 
kupili już sobie Bluma, Schumana, 
i tylu innych. Dolar jest ponętny...

„Trzecia siła** w  sposób gwałtow­
ny likwiduje.;., trzeci stan. W  naj­
bliższym czasie 60.000 kupców i rze­
mieślników francuskich ogłosi ban­
kructwo. „Plan Mayera** działa ró­
wnolegle z  „planem Marshalla** — 
niosąc głód, nędzę, bezrobocie.

Rewolłuje się film  francuski. Zna 
kojnity aktor francuski Louis Jou- 
vet przewodzi akcji filmowców or­
ganizowanej pod hasłem ^Walczy­
my o wasz smak artystyczny i nasz 
chleb**. Artyści francuscy wzywają 
do bojkotu tandetnych filmów stme 
rykańskich.

Oto prawdziwe oblicze „błogosła­
wieństw", jakie spływają z  wszech­
władzy dolara.

zg.

ści są to dwa ośrodki wytwórczości 
krajowej, wzajemnie od siebie za­
leżne, wzajemnie się uzupełniające.

Lecz wieś —  rolnictwo —  nie 
może w  nowoczesnym państwie 
ograniczać swej produkcji do ar­
tykułów spożywczych: clileba, mię 
sa, nabiału. Na współczesnym rol­
nictwie ciążą rozleglejsze obowiąz­
ki. Musi ono mianowicie stać się 
producentem surowców, potrzeb­
nych naszemu przemysłowi.7

PRZEM YSŁ 
W ŁÓKIENNICZY 

Polska posiada warunki glebowe 
i  klimatyczne, aby uprawę lnu i  ko­
nopi uwielokrotnić. Wyznaczone o- 
kręgi w  województwie białostockim, 
mające uprawą lnu i konopi objąć 
10.009 ha,są pierwszym krokiem do 
umasowionej produkcji roślin włók­
nistych. Niezawodnie władze i  in­
stytucje kompetentne wydzielą dal­
sze okręgi pod uprawę tych podsta­
wowych surowców przemysłu w łó­
kienniczego, a rolnictwo, odpowied­
nio pouczone, dołoży starań, aby o- 
siągnąć maksimum zbiorów. Przed 
wojną uprawą lnu i konopi objęte 
były obszary 72.245 ha ze zbiorem
165.000 q włókna. Jeżeli mimo to 
sprowadzaliśmy większe ilości tego 
surowca zza granicy, zrozumiemy, 
ile wysiłku włożyć musi rolnik pol­
ski w  uprawę tych roślin, aby na­

dążyć za potrzebami przemysłu w 
dobie obecnej.

OLEJARNIE W OŁAJĄ 
O SUROWIEC 7 

aby wobec braku tłuszczów zwie­
rzęcych zapewnić dostawę tłuszczu 
roślinnego. Ten surowiec-— to len, 
rzepak i  słonecznik, a więc znów 
sprawa rolnika. W  roku 1946 stan 
zasiewów i  zbiorów przedstawiał się 
następująco:

obszar zbiory
uprawny w  q

len 22.300 93.300
rzepak 22.500 127.300

BROW ARY I  GORZELNIE 
Skądże wziąć mają chmiel i  jęcz­

mień do wywaru nektaru, którym 
delektują się smakosze, jeżeli nie 
dostarczy ich rolnik? Gorzelnie—-do 
produkcji spirytusu na cele leczni­
cze ,techniczne i  wódczane potrze­
bują olbrzymich ilości ziemniaków. 
A  mamy tych gorzelni 1817, zaś o- 
bok nich 148 fabryk wódek. W  
roku 1948 wyprodukowaliśmy 31.800 
hl czystego alkoholu {w  roku 1937 — 
55,4~ tys.). Na dobro pijących obywa­
teli musimy wyjaśnić, że nie cała 
ilość spirytusu służy do płukania ich 

j  gardła. Octownie, fabryki perfume­
ryjne i farmaceutyczne, apteki i 
przemysł (spirytus skażony) zużywa­
ją  poważne ilości tego płynu.

W POLSCE*. N IE  B RAK  CUKRU

Przeciwnie, eksportujemy pokaź­
ne nadwyżki. Obok węgla, cukier 
na rynkach zagranicznych jest arty­
kułem bardzo poszukiwanym. Było­
by więc krótkowzrocznością, gdy­
byśmy nie pomnożyli obszaru pod 
uprawę buraków cukrowych.. Cena 
i  premia, płacone przez cukrownie, 
działają bardzo zachęcająco na rol­
ników, chodzi tylko o to, aby plan­
tatorzy buraków w  terminie otrzy­
mali nasiona selekcyjne i  nawozy 
sztuczne.

B IEDA ZE SKÓRĄ

Krytyczniej przedstawia się spra­
wa skór dla tej gałęzi przemysłu. 
Fakt ten znajduje potwierdzenie w  
niewykonaniu planu przez przemysł 
skórzany. I  tu staje rolnictwo wo­
bec trudnego problemu. Pogłowie 
inwentarza żywego wynosiło w  ro­
ku 1938: koni 3.916.000, bydła
10.554.000, trzody 7.525.000, owiec
3.411.000, kóz 420.000. Obecny stan 
inwentarza żywego, po uwzględnie­
niu importowanej zza granicy ilości, 
nie przekroczy 40 proc. stanu przed­
wojennego z wyjątkiem # trzody 
chlewnej, której stan liczebny moż­
na określić na 50%. Rolnictwo w  
swoim zresztą interesie dąży do po­
mnożenia pogłowia, chociaż zada­
walający efekt tych wysiłków z  na-

Stawka na „Paneuropę"
Idea „Paneuropy" staje sią dziś 

modna w  Niemczech. To nic, że tym 
razem forsują ją obcokrajowcy — 
Aggłosasi. Do tego są Niemcy przy­
zwyczajeni. Wszak drogą do rasizmu 
wytknąli im także Francuz Gobi- 
neau i  Anglik Chamberlain. Prócz 
tego jest to dla uszu łyka niemiec­
kiego piosenka „na starą nutą". Już

w  roku 1923 hrabia Richard N. Con- 
denhove - Ralergi • stworzył coś w  
rodzaju „paktu antykominternow- 
skiego", wydając antysowieeki „M a­
nifest paneuropejski", a marzeniem 
Rosenberga i Hitlera była także 
„Paneuropa". Prawda, warunki są 
teraz inne, trudno marzyć o „Pan- 
europie" hitlerowskiej, w  której pa-

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI

Dar na „Opere Robotniczą”
Koło terenowe P.P.S. Wjro-elaiw — 

Krzyki, sjadesiłeło nam list tej treści: 
„Zachwyceni przedsięwzięciem 

dy<r. Drabika — stworzenia „Opery 
R-obotmkaeij” we Wrocławiu pod egi 
dą O.K.Z.Z. i ćbccenóając w pełni 
pie<nwszą tego nodzaju w Polsce De 
mokratyoznej próbę upowszechnienia 
kultury wśród szerckneh mas robotni 
czo - chłopskich, po wysłuchaniu 
pierwŁzcj ' audycjii rądiewej „Opery 
Robotniczej” — składamy na ten cel 
zł. i.000 gt&iz postanowiliśmy opor 
datkewać uezeshnuków wszelkiego ro 
ćteaju imprez urządzanych w czasie 
karnawału w naszej świetlicy po zł. 
10 od 'osoby.

Wzywamy na tej ćkrodize inne Sto 
warzyszenća i  Związki do dobrowolne 
go opodatfoowanią się na rzecz „Ope 
ty Roboitmi-azej**, a jako pierwsze —

Zraes zenie Bnzemysiłu Gastronomu oz-. 
negió „Wólmóść**.
Sekretaia Koła (—) St. Rarotozewski.

*  sj: *
Z porawdiziiwyom zadowoleniem poda 

j-eany treść tego listu, świadczącego, 
z jakim zrozumieniem I uznaniem 
spotkała się inicjatywa „Opery Ro­
botniczej” , pomysł wyjątkowo cieką 
wy i eenmj, który pozwoli wyłuskać 
talenty wokalne ze środowisk, dotych 
czas zupełnie n iewyeksploato wanych, 
a niechybnie- przyczyni się do turnr- 
zykaflndemua szerokich wanstw społe­
czeństwa.

Józef Mczfcal we Wrocławiu. — 
Owszem, na pisemne zapytania Rad 
ca Prawny, udizjiela chętnie wyjaś­
nień naszym Czytelnikom.

Pcilacadk Pijotr z Olraynka. — List 
pnaeikaizaliśmy władzom kolejowym, 
Móre pcrareprowadlzą docflnodoenrja.

nującym narodem byliby Niemcy, a 
wszystkie inne narody —  ich nie­
wolnikami, spełniającymi najniższe 
usługi i  pracującymi dla chwały 
„Herrenvolku“. A le  jeżeli nie moż­
na samemu być panem, to może o- 
placa sią odegrać rolę totumfackie­
go i  zausznika tego pana? Może tą 
drogą uda się odegrać? Tak sobie 
marzy kołtun niemiecki, a marzenia 
te podsycają podszepty z  zewnątrz. 
Oto co pisze angielski „Observer“ 
na ten temat:

„Marshall wskazał drogę, lecz 
jednocześnie żąda, aby ktoś w  Eu­
ropie stanął na czele; ktoś w  Eu­
ropie musi przejąć inicjatywę, 
aby Europa nie zaprzepaściła tej 
szansy".
Słusznie ostrzega przed tą „szan­

są" młodzież niemiecka, pismo „Die 
jungę Ger.eration":.

„Właśnie my, młodzież niemie­
cka, powinniśmy wyciągnąć naukę 
z  12-stu lat okupacji nazistow­
skiej, gdyż jeśli pójdziemy na lep 
tej propagandy, to w  pierwszym 
rzędzie my będziemy musieli wal­
czyć i  umierać za interesy impe­
rializmu Anglosasów".
Co zwycięży tym razem —  trzeź­

w y  głos rozsądku, czy stara inklina­
cja niemiecka do „legend" i świato- 
burczych pomysłów —  okaże przy­
szłość.

tury rzeczy nie da się osiągnąć w  
krótkim czasie.

Jeżeli chodzi o przemysł jarzyno­
wo - warzy wniczo - owocowo -  kon­
serwowy, to w  tym względzie w y ­
tknąć należy rolnictwu polskiemu 
wielkie zaniedbanie. Małorolny 
chłop uprawia warzywa zaledwie na 
swoje własne potrzeby, o sady dba­
ją  tylko inteligentniejsze jednostki. 
Ta  gałąź produkcji wiejskiej, szcze­
gólnie na Dolnym Śląsku, powinna 
być rozbudowana, bo warunki m iej­
scowe sprzyjają temu znakomicie.

Widzimy, jak rozległy jest wach­
larz produkcji rolnej. Jak konieczny 
jest wysiłek rolnictwa, aby przez in­
tensyfikację swej gospodarki w  za­
kresie także roślin specjalnych, do­
starczyć przemysłowi tak niezbęd­
nych surowców.

Więź między producentem w ie j­
skim a przemysłowym jest nierozer­
walna. Sojusz tych dwu czynników 
twórczych w imię umocnienia siły 
gospodarczej Państwa, jest ukoro­
nowaniem ich solidarności społecz­
nej.

ZEGOTA

N a srebrnym
ekranie

ZA TYCH, OO SĄ NA MORZU
W najbliższym czasie w atelier fil 

mowym w Moskwie ukończone będą 
Bdóęoia d<o filmiu p. t.: „Za tych, co 
są na morzu". ••

Scenariusz tego filmu opracowany 
został w-edłu." popularnej sztuki lau 
treat nagrody stalinowskiej B. Ław 
remie w-a. Reżyser Fajmoimnier prze­
niósł akcję filmu d<o małej zatoki ma. 
fiordach półmo cnych w okresie ostał 
nluegto roku wojny. Główną rolę boha 
te-nSkiego marynarza — gra arysta te 
atoów moBkiewEkich M. Żarów, któ 
ry tę samą rolę wykonywał na sce 
nie Teatru Małego.

NIEBIESKIE DROGI
W studium fiilmotwym w Kijowie 

powstał film. p. t.: „Niebieskie dro­
gi” -i- o caa-momonsłbich ppłaiwu*a~ 
ciach min. Treścią scenariusza, któ* 
ry napisał odesfoi pisarz G.. Kołtu­
nów jetełt pnącą dywizjonu kutrów 
pod dowództwem kapitana Rata nowa 
nad oczyszczaniem z niemieckich min 
pewnego o-diomfoa morza Ozamego.

Film „Ndebiestole dirogl** nakręca r.e 
żyser W. Braun. Rolę kapitana Rata 
•nowa, kreuje znany artysta Kadooz- 
Ciikow.

POWIEŚĆ O SZALONYM 
Ndejbawem na ekranach radziec­

kich ukaże się artystyczny film p. t'.? 
„Powieść o Szalonym”.

Treścią filmu jest historia konwoju 
wanfia okrętu cysterny z benzyną. 
przez odoimek morza, zablokowany 
przez niomdedkie łodzie podwodne. 
W rolach głównych występują artyś 
oi: M. Dfflierżanin i B. Baboczldn.

Życie zaczyna sią po 80-tce
Twórcza starość

.W brew przysłowiu: „starość —
nie radość" —  Starość jest nie tylko 
zachodem życia, ale —  bardzo czę­
sto —  potrafi być twórcza. N ie 
tylko dzisiaj, ale i  w  minionych 
wiekaeh. Iluż to ludzi wybitnych, 
których nazwiska pozostały na kar­
tach historii, dopiero po pięćdzie­
siątce dało światu swe nieśmiertel­
ne dzieła! Ograniczę się tylko do 
przykładów spośród artystów pla­
styków, muzyków, ludzi pióra.

Czy wiecie, że Tycjan żył 99 lat 1 
w  późnym wieku tworzy cały sze­
reg płócien? Ma lat 87 kiedy malu­
je- Swoją „G lorię"! Andrea della 
Robią osiąga 90 rok życia, hiszpań­
ski Pacheco równie tyleż, i nie ty l­
ko maluje w iele i  na poziomie prac 
młodzieńczych, ,ale„ mając lat 80, pi­
sze znakomity traktat o sztuce ma­
larskiej! Adolf Menzel, również o- 
siągnąwszy 90 lat życia, w  wieku 70 
do 75 tworzy przepyszne rysunki i 
gwasze i potrafi łatwo chwytać je­
szcze za paletę. Wspomnijmy choć­
by słynnego Stradivarinsa, którego 
sława przypada na czasy, gdy miał 
już 65—75 lat. Ostatnie skrzypce, ja

kie wyszły z rąk mistrza, mają da­
tę 1736 roku, kiedy on sam obcho­
dził 92 rocznicę Swoich urodzin! W 
literaturze znajdziemy twórcę „Obe­
rona", Wielanda, choć kapitalne 
Swoje dzieło ukończył mając lat 47, 
jednak po 60-bę, do końca życia 
(jak umarł miał lat 90), z całą pa­
sją tłumaczył klasyków rzymskich 
i  listy Cicerona.

Spośród tych, co sięgnęli poza 
osiemdziesiątkę, mogę tyłko wyli­
czyć najważniejszych, gdyż jest ich 
spora ilość. Przeważnie nazwiska 
ich mówią same za siebie, i nie po­
trzebują komentarzy.

Z  tych, co dożyli 89 lat, wymienić 
należy: wielkiego Michała Anioła
i japońskiego malarza Hokusaya. 
Obaj również, niemal do ostatniego 
tchnienia, byli pełni twórczego nat­
chnienia. W  88 roku życia zmarli: 
W it Stwosz, 3. B. Isabey, Glovanni 
Bellini, Verdi, Crebilon, czy kompo 
zytor Ignacy Lachner. Pamiętajmy, 
że np. Verdi mając lat 74 komponu 
je  „Otella", a w  sześć lat potem 

. „Falstafa", zaś jako 85-letni sta- 
|rzec wydaje swoje cztery religijne

utwory! Mając lat siedemdziesiąt 
tworzy W it Stwosz takie dzieła, jak 
anielskie pozdrowienie z  kościoła 
św. Wawrzyńca w  Norymberdze, 
czy w  kościele . św. Sebaldusa w  
tym samym mieście —  ukrzyżowa­
nie; wreszcie, ostatnie dzieło m i­
strza, to ołtarz w  górnym kościele 
w  Bambergu. „

Czy to wystarczy? Jeżeli nie, w y­
mienię więcej, podając, w  nawia­
sach wiek: Granach (81), Hans Tho- 
ma (85), Claudc Lorain (82), Mignard 
(83), de SMyestre (85), de Latour (85,. 
E. Isabey (83), Degas (84), Watts 
(87), Donatello (80), Lucca della Ro­

bią (82), Gentile Bellini (80), Śan- 
sovino (84), Berami (82), Herrera 
(80), Goya (82), Hals (86), Zingarelli 
(85), Wagner (80), St-Saens (87), 
Frank (87), Grilparzer (81), YoHaire 
(84), Chateaubriand (81), Victor Hugo 
(83), Heyse (84), A, France (80), 
Mistral (84), Walpole (80), Tennyson 
(83), Merędith (81), Goldoni (86), 
Calderon (81), Lew  Tołstoj (82), F ir 
dusi (86), znalazłoby się więcej ta­
kich dziarskich staruszków, którzy 
nie zamykali się w  zaciszu i siadali 
w  pantoflach kolo pieca lub komin­
ka!

Z  młodszych, co przekroczyli „u­

rzędowy" w iek starości wybierzemy 
tylko kilka przykładów: do 78 roku 
dożyli —  Tischbein, Suydcrs, Cer- 
ncille. Przepraszam, pokrzywdził­
bym jednak sporą gromadkę 79- 
latków: Klopstocka, Jokaya, Frey- 
taga czy Fontaine.

! Nie sposób ominąć „twórczej 
starości" Bernarda Shaw. I  u nas 
w  Polsce możemy znaleźć przykła­
dy. Czyż nie pamiętamy — w  czasie 
wojny zmarłego —  zawsze pełnego 
werwy i twórczej inwencji —  W oj­
ciecha Kossaka? A  z żyjących, nasz 
mistrz Solski czy nie jest... żywym 
przykładem twórczej starości?

Wybitni badacze długowieczności 
człowieka, tacy, jak Fleurenee, Fois 
sac czy Hufeland, twierdzą, że nor­
malna długość życia człowieka 
trwać powinna 100 lat. Jeżeli jed­
nak, praktycznie, jest rzadko osią­
galna, to przyczyn tego należy szu­
kać w  błędach i grzechach człowie­
ka i jego przodków. Inny badacz, 
Gueniot ustala granicę wieku na la­
ta od 72 do 85.

T e  przykłady I rozważania są 
najlepszym dowodem, że człowiek 
ma tyle lat na ile się czuje, a nie 
ile mu każe liczyć metryka.

■ a l : w a n
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ŻYCIE ZIEMI LUBUSKIEJ
Za łapownictwo grożą surowe kary

Niemądra »polityka« niektórych osadników
Gorzów. U pewnej części osadni­

ków Ziemi Lubuskiej pokutuje je­
szcze do dziś dziwne przekonanie, że 
każdy wniosek, do urzędu należy 
„poprzeć" jakimś podarkiem, lub 
poczęstunkiem. Nastawienie to jest 
pozostałością nawyków przedwojen­
nych, kiedy tó chłop dołączał do po­
dania, osełkę masła, kulkę cielęcą 
lub inne delikatesy.

„GRZECZNOŚĆ Z A  GRZECZNOŚĆ" 
Rozmawiałem na ten temat z 

pewnym osadnikiem, który nie mógł 
- 0 $... ■ wydzńyić^. że składanie takich 
prezentów nazwałem przekupstwem, 
a urzędnika przyjmującego je. — 
łapownikiem.

-Przecież przekupić kogoś — twier­
dził mój rozmówca —  można jedy­
nie przy pomocy pięniędzy. Zrobie­
nie komuś małego prezentu, który

»WAGMO«
rozszerza produkcję
ZIELONA GÓRA. Plan pro- 

dukcji na rok 1948 Zaodrzań- 
skich Zakładów Budowy Mostów 
i Wagonów w  Zielonej Górze zo­
stał znacznie' zwiększony. Prze­
widuje on budowę 2.400 węgla- 
rek w  tym 600 z budkami hamul­
cowymi, 56J cystern, 144 chłod­
ni i  3.300- ton konstrukcji mo­
stowych.

y t .  Najbardziej rozszerzony będzie 
JjRzial budowy mostów. Załoga 
;y fabryczna zwiększy się o 300 no- 
I  wych pracowników.

rolnika prawie nic nie kosztuje,. to 
tylko grzeczność za grzeczność.

I  w  tym założeniu „grzeczność za 
grzecznośćB tkwi-', cale źródło zła i 
nieporozumień. Urzędnik państwo­
wy czy samorządowy nie wyświad­
cza grzeczności, gdy pomyślnie za­
łatwia sprawę petenta. Spełnia on 
jedynie swój obowiązek w  ramach 
istniejących przepisów i za tó jest 
wsmagradzany przez państwo.
" jeże li więc ktoś chce nakłonić u- 
rzędnika do przekroczenia istnieją­
cych przepisów albo . stawek, (np. 
przydziału ziemi) i chce go ża to 
wynagrodzić pieniężnie albo w  na- 
turaliach, to popełnia podwójne 
przestępstwo.

Po pierwsze — chce przekroczyć 
istniejące przepisy^ czyli oszukać 
Państwo, a po drugie nakłania u- 
rzędnika do złamania przysięgi. 
W  jednym i drugim wypadku nara­
ża się przepisom kódeksu kar.nego. 
a w  następstwie — na kary pie­
niężne i więzienie.

„SPR YTN Y " OSADNIK 
POWĘDRUJE ZA  K R A TK I

Podam typowy przykład,, jaki zda­
rzył-się ostatnio:

Jeden z osadników, mający 9 ha 
ziemi I I  klasy, starał się ó dodat­
kowy przydział gruntu. Plan za­
siedlenia dla jego gminy .przewiduje 
gospodarstwa od 7 do 9 ha, wobec 
czego na prośbę jego odpowiedziano 
odmownie.
. „Sprytny gospodarz" spróbował 

-jednak innej drogi. Udał się do mie­
szkania prywatnego owego urzęd­
nika, który tę sprawę załatwiał i

Notatki gorzowskie
W EKSPOZYTURZE URZĘDU WO 

JEWODZKIEGO — odbyła się w dn. 
-26 b. ih. odprawa kierowników refe 
retów aprowizacji z terenu Ziemi Lu 
-buskiejr W odprawię wziął udział in 
s^dotor. apirowizacji . Ziem .Odzyska­
nych, Mikołaj Drcfrida- i nacz. wydż. 
a-p-rew. w Urzędzie Woje w. Ozarnysze 
WiCZ.

I  SESJA POW. RADY NARODO­
WEJ w Gorzowie. w  roku bież. odby 
ła eię w dn. 30. b. m. w sa-li piastćw 
Skdej Stą-rositwa powiatowego.

Z OKAZJI 25-LECIA ISTNIENIA 
TUR odbyła się w dn. 30 b, m. uro­
czystość, w lokalu Państw. Gimna- 

. 2jium i Liceum .Handlowego.
BOGATE PODARKI otrzymały dzie 

c i b. więźniów politycznych w cza-' 
eie uroczystości „opłatka" Z w. b. 
Więźniów Poli-t. Przemawiał pirezes 

- Związku mjr. Riwiko -i ks. rektor Ko 
-wa-lakl-.

ZJAZD ADMINISTRATORÓW I

ODDZIAŁY
„SŁOWA POLSKIEGO”

na Ziemi Lubuskiej,
GORZ Redakcja i Administre 
. “ cja. ulica Póeztbwe 5. — Re­

daktor Józef Muszkat, telefon 
291.

ZIELONA "ORA: Mgr. Henryk
Greb.. ul. Jelenia 37, tal. 232 
od godziny-* 1C* — 17.

DZIERŻAWCÓW tartaków Ziemi Lu 
buskiej odbył się ostatnio w ' lokalu 
Izby Przemysł o w o , - Handlowej. Prze 
wo-doiczył dy-r. Izby- Edward Pilarski. 
Interesujący -refe-rat wygłosił dyr. 
Zrzeszeniia - Przemysłu ' D-ńzewnegó, 
mgn. K-crduś. z Poznania.

W SALI PARAFIALNEJ przy ul. 
Gbofoycikiej, odbyło się walne zebra­
nie „Caritasu" przy parafii W-n-lebo 
wzdęcia Na-jśw. Manii’ Panny.

TEATR ZIEMI LUBUSKIEJ dał 3 
spektakle „Pani prezesowej" w Z-ie 
lonej Górze. Na wszystkich przedsta 
w len iach sala teahru *byla wyprzeda 
na. Po powrocie do Gorżowia teatr 
gra „Powrót mamy" w dn. 31 b. m. 
i 2 lutego. D-lą< członków Związków 
Zaw. ceina w t̂ęp-u zniżona o 50 proc.

PRZED SĄDEM W GORZOWIE — 
s-taną w najbliższych ’dniach- Jan i 
Bernard Dudojizowie z Witnicy. Zo­
stali ón.i przychwyceni -przez członka 
ORMO na gorącym uczynku rozbie 
ranJa szopy, należącej do Zarządu 
Miejskiego. ) .. (a).

Coraz więcej świetlic
Gubin.. W Luboszycaeh w  pow 

gubińskim zorganizowano świetlicę 
robotniczo - chłopską przy majątku 
rolnym .„Społem". Z okazji otwarcia 
świetlicy przybyli przedstawiciele 
władz państwowych, partii politycz­
nych itp. (aw).

pod jego nieobecność wręczył go­
sposi 2 kg masła, 1 kg cukru i 2 
kiełbasy, zapewniając zdziwioną ko­
bietę, że „jak  pan inspektor przyj­
dzie, to już będzie wiedział o co 
chodzi".

Łatwowierna gosposią „dar" tan 
przyjęła.

I  co się . stało dalej? Uczciwy u- 
rzędnik oddał te naturalia do dy­
spozycji Opieki Społecznej, a „wspa­
niałomyślnego" ofiarodawcę . — do 
prokuratora. Milicja. Obywatelska 
przeprowadzi dochodzenia i - „spryt­
ny" osadnik na pewno powędruje 
ża kratki. *

To, że urzędnikowi brakuję dziś 
tego, czy owego, nie jest jeszcze po­
wodem, żeby miał być łapownikiem. 
Jest on przede wszystkim obywate­
lem i dlatego nie wolno igrać z je ­
go honorem. El-be.

Wartościowy zabytek

Do na} star ssij ch 'bu­
dowli drewnianych na 
Ziemi Lubuskiej nale­
ży hoś&ól w- Ko s ie czy- 
nie\ pou\ Międzyrzecz? 
pochodzący z 106 r. 
W roku 108 był on po- 

• św* * lęcony przez blsku- 
pa poznańskiego. Grun 
to w iii c odrestaurowany 
r: 1820 r. —  zachował 
dc ostatnich czasów 
swoją plerivot'nąf cha­
raktery styczną formę.

Dla miodu warto się potrudzić
Kursy pszczelarskie w  Gorzowie, Międzyrzeczu i Skwierzynie
Gorzów. Doceniając, znaczenie 

pszczelarstwa, którego rozwój uza­
leżniony jest przede wszystkim od 
fachowego . przygotowania pszczela­
rzy, Powiatowy Zw. Pszczelarzy i 
Zw. Samop. Chł. nie szczędzą wysił­
ków w  "'rżeniu wiedzy pszczelar­
skiej. Sporadycznie urządzane kur­
sy, odczyty i  pogadanki na ten. te­
mat przyczyniły Się już w  znacznej 
mierzę dc podniesienia lubuskiego 
pszczelarstwa z wojennego upadku.

Na tym odcinku jednak jeszcze 
wiele pozostaje dó zrobienia. Przede 
wszystkim Zbyt mało mamy pszcze­
larzy, chociaż na Ziemi Lubuskiej 
istnieją idealne warunki dla hodow­
li pszczół. Ogromne rzesze rolników 
nie zdają jsobie sprawy z tego, jak 
poważnie mogą zwiększyć docho­
dowość gospodarstw przez założenie 
i racjonalne prowadzenie pasiek.

Chodzi więc o tó, aby świadomość 
tych możliwości jak najbardziej spo* 
pularyzować i  do hodowli pszczół 
zachęcić'jak największą liczbę osad­
ników. Cel ten osiągnąć można przez

liczne i częste pogadanki o znacze­
niu pszczelarstwa.

Prym  w  tej akcji wiodą na razie 
3 powiaty: gorzowski, międzyrzecki 
i skwierzyński. Oprócz pogadanek 
na temat pszczelarstwa urządzanych 
w  ramach kursów PR  W, we wspom­
nianych 3 powiatach odbędą się w  
czasie od 14 do 24 lutego kursy 
pszczelarskie, prowadzone przez do­
świadczonych fachowców.

Niezależnie od te]*o Państw. Insty­
tut Weterynaryjny w  Gorzowie za­
powiada na marzec br. kurs dla rze-

] czoznawców chorób pszczelich, na 
którym zaznajomią Śi<| Oni. z naj­
nowszymi zdobyczami nauki w  roz- 

| poznawaniu i  zwalczaniu tych cho- 
’ rób. ‘

Warto, aby przykład Gorzowa, 
Międzyrzecza i Skwierzyny znalazł 

| naśladowców w  organizacjach rol- 
■ niczych innych powiatów lubuskich. 
Może należało by nawet rozwój 
pszczelarstwa objąć akcją współza-

i wodnietwa?
Dla miodu warto się potrudzić.

£ 9 B i n  (f>

Odbudowa Tartaku Państwowego
u j  Skwierzynie

Skwierzyna. W  ramach trzyletnie­
go i planu odbudowy Ministerstwo 
Lasów Państwowych odbudowało w  
Skwierzynie w  90 proc. zniszczony 
tartak dwutrakówy.

Zatrudnia op obecnie 58 pracow­
ników i  przeciera miesięcznie około

Wojsko i młodzież szkolna
p r z i r  o d ę g r u M o u / u n i u

Sulechów. Ponieważ pow. między­
rzecki wezwał pow. świebodziński 
—  a więc i Sulechów —* do rywali­
zacji w  pracy, odbyło się ostatnio 
zebranie przedstawicieli organizacji 
sulechowskićh celem ustalenia ra­
mowego programu - współzawodni­
ctwa.

Wyłoniono następujące komisje: 
odgruzowania miasta, kulturalno - 
oświatową, sanitarną i likwidacji 
ugorów. . Każda z  nich zajmie się 
koordynacją pracy na powierzonym 
jej odcinku i dopilnuje należytego 
wykonania robót.

Z dniem 24 bm. żołnierze miejsco­
wej -jednostki wojskowej j  młodzież 
szkolna rozpoczęli odgruzowanie

miasta. Poświęcają na ten cel go­
dziny wolne od • normalnych zajęć.

W  odgruzowaniu biorą udział rów 
nież okoliczni rolnicy, którzy chętnie 
dostarczają wozów i  koni do w y­
wożenia' gruzu, (a-z).

Skradziono 185 mtr
węża strażackiego

Sulechów. Po remizy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Sulechowie wdar 
li się po wyłamaniu, krat okiennych 
niewykryci dotychczas złodzieje, któ 
nzy • zabrali 185 m węża strażackiego.

Węże te zostały niedawno zakupio 
n,e za z trudem zdobyte fundusze i 
stanowiły nieodzowną część' wyposa­
żenia miejscowej straży. ' (a-z).

900 m. sześę. surowca. Kierownic 
kiem jest p. Mieczysław Piotrowski

Przy tartaku istnieje świetlica 
i  stołówka. Założono również klub 
sportowy, którego kierownikiem 
jest p. Michał Chojnacki. ' (aw)

Z  ży c n  cechów
u j  Świebodzinie

Świebodzin. iNiędaiwino odbyło się 
walnie zebranie członków Cechu Rzeź 
nic ko - Wędliniarskiego. Po zęlat- 
wienHu najpilniejszych spraw cecho­
wych wybrano nowego starszego ce­
chu, którym zofeital ob. Fajige.

Również Cech Skórników zw.ołal 
walne zgromadzenie swych członków. 
Odbyło się ono w dn. 26 b., n?. Po 
wysłuchaniu rocznego sprawozdania 
zarządu,' zebrani uchwalili, aby za­
rząd cechu pozostał w dotychczaso­
wym składane z ob. Sobkowia-kiem na 
czele.

Postanowiono podwyższyć składkę 
członkowską do 100 zł. mieś., utwo 
rzyć kasę samopomocy i założyć klub 
szachistów.

Starszy cechu ob. Sobko w lak, prze 
wodmiczący Powiat. Kole Zw. lnwa-li 
dów Wojennych, zaapelował do zebra 
nych, aby ,mie szczędzili ofiar na 
rzecz inwalidów wojennych. (f).

ZIMA GORZOWSKAGorzów, w styczniu. ’< 
Wstałem dziś z łóżka lewą nogą. j 

Nastroiło mnie to od razu krytycz- I 
nie do wszystkiego, co gorzowskie.

O STATNI PRZEBÓJ 
Najpierw ta zima. Doprawdy, aż 

wstyd! O takim luksusie, jak śnieg, 
przestaliśmy dawno marzyć. Szare, 
nisko sklepione chmurami dni, u- 
rozmaica zimowy deszcz. Myślicie, że 
ze śniegiem? Nie, prawdziwy, bez­
czelny, gorzowski. deszcz.

Chodniki i asfaltowe serpentyny 
szos, rzucone między drzemiące na 
wzgórzach wille, ociekają i szklą się 
zimnym połyskiem wody. Szczeciń­
ski, północny wiatr od morza —  bu­
szuje i dmie w  oczodołach odbudo­
wujących się powoli gmachów na 
ulioy Kosynierów Gdyńskich, na uli 
cy Żukowa, w  A lei Przemysława, W  
gęstej zimowej mgle pławią się ni-
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czym boje -w morzu —  latarnie ga­
zowe.

Owe latarnie są zresztą dumą Go­
rzowa i  ostatnim przebojem tutej­
szej zimy. Mało ich jeszcze jest, ale 
są tak dumne, że odważają się pło­
nąć nawet dniem.

Niech przyjezdni widzą, że-G o­
rzów to nie gęś, że ma gaz...

SYM FONIA  GORZOWSKICH 
ULIC

Fala ludzka przybiera na ulicy 
Chrobrego, wtłacza się następnie w  
wąską., gardziel ulicy Arsenalnej i 
na wprost katedry rozpływa się 
wachlarzem na Warszawską, na 
most i  na ulicę Wandy Wasilew­
skiej. T

Tutąj, jeśli jesteście cierpliwi, mo- 
żeoi# .posłyszeć jazgot hamowanych

kół tramwajowych, osamotniony bek 
przejeżdżającego samochodu, łoskot 
powracającego z pracy traktoru i 
monotonny turkot wiejskich fur.

Poznaję je. Jadą sennie na małych 
kółkach y/iechcie słomy wyziera­
ją im spod drabin. N ie dostrajają 
się do tempa ruchu ulicznego, jadą 
wolno i zda się beztrosko, jak na 
szerokich, piaszczystych traktach za­
bużańskich*

Tłum ludnie! lecuak ju ż . się śpie­
szy. Przez le Marę lat zdążył już 
wtłoezyó ftię w łożysko, znaleźć za­
jęcie. stał eię kółeczkiem zębatym, 
ważnym i niezbędnym w funkcjono­
waniu wielkiej machiny lubuskiej.

„CZERWONE M A K I"
NAD KŁODAW Ą

U zbiegu ulic Chrobrego i Łokiet­

ka gra zazwyczaj akordeon. Inwali­
da w  zielonej rogatywce, wsparty o 
oślizgłą i  zimną balustradę mostku 
na Kłodawie, śpiewa „Czerwone ma­
ki na Monte Cassino**. Pieśń przygłu 
Sza na chwilę szum uliczny, wybi­
jany rylm kroków przez mijający 
nas oddział saperów —  i słyszymy 
wyraźnie „...za honor i Polskę Się 
bić../'

Środkiem ulicy Łokietka płynie 
rzeczka Kłodawa. Pochylają się nad 
nią wierzby płaczące i  zielenią się 
trawniki. Przez trawnik, na wskoS— 
wydeptana ścieżka. Tak jest na 
wielu skwerkach, i  w  wielu parkach. 
Swojsko tuia| jest, bo „płot żaden 
drogi nie utrudza** i „przestąpując 
‘miedzę nie poznasz, że ćuctaa**.

| Może byśmy jednak przestępując 
wątłą barierkę przy. trawniku uświa 
dom i li sobie, że „nie cudza* i nie u- 
bijali klepiska na skwerkach, które 
latem bawią nasze oko i upajają z a ­
pachem .wiosny? •

Wieczorem, gdy zapłoną światła, 
bramy kamienic wciągają powoli lu 
dzi. Część z nich zasiądzie „przy ko­
minku" grzejąc przepojone wilgocią 

i buty, inni zaś pójdą do teatru lub 
kina. Teatr gra „Powrót mamy**, w  
kinie „Capitol* idą „Wasze rńeujai/- 

j  mione“.
I Na I opustoszałych asfaltach, zmy­
wanych strugami wody, tańczą 
.światła latarń i wystaw sklepowych.

Teraz dopiero wyraźnie spostrze- 
I gamy, że miasto się przyczaiło I 
tęsknie wyczekuje wiosny,

W1TOLP KARPYZA



K m it a  W Y D A R ZE Ń
WROCŁAW

„.Komunalna Kasa* Oszczędności m. 
Wrocławia .rp^w ^ &ię w rekordo­
wym tempie i przekroczyła już mi 
liard^^. obrotu miesięcznego. Sprę- 
żystaS^tytucja przyjmuje wpłaty na 
węjjwffltaizineoh wieczornych (17 “ *

od Spółdzielni „Unitas" 
W ^w l^^w du , dostała Dyrekcja Pań 
arowego-1 Gimnazjum l Liceum Spół 
dpa&Uwęlpc.■; jest to . już druga. ofiara. 
Pd|>rald;h^4 ‘złożyła ’ Spółdzielnia Zgo 
da ;v^^Crotosaycach.
; „.Niebezpieczną ślizgawkę upraw*a 
jją dzieci na stawach we Wrocławia 
( '  aa .'lodzie fosy miejskiej. Lód od 
icfejpła już skruszał i  grozi załama- 

Należało by spędzać z niego- lek 
itóotnyśŁne ćkzóeci, za-ntlm które zsu- 

Sie pod jego taflę. Ratunek w ta 
Mliii wypadku, jest baurdśo trudny.

•..Wysoki poziom wykasuje Odra 
tod dłuższego czasu. Spiętrzenie wód 
ryzĝ  datuje się od chwili spuszoze- 
mĄy^-yody z zapasowego 2bio.yn'łk« w 
Óbmu-ełio îe, a<le do tej pierwszej 
t^li&Tiybo-ru, dołączają się wezbrany 
wody .rzeczek po deszczach i topnie 
^ ^^óferywy śnieżnej w ciągu dńia. 
i^Wygrane wartości 3.000.000 zł. — 
czekają na posiadaczy losów ogólno 
polskiej .loterii fantowej Polskiego 
Związku Zachodniiego. Bilety w cenie 
100 • zł., sprzedają placówki „Czytelni 
ka“ i Polskiego Związku Zachodnie­
go. Ciągnienie odbędzie się 20, 30
1 81 stycznia b, r. i tabelę wygra­
nych zamieści tygodnik „Polska Za 
©bodinia” .

•••Dla dzieci od lat 5 do 14 kums ry 
guńku wznowiła Dyrejkaja Państwowe 
60 Ogniska Kultury Plastycznej we 
•Wrocławiu. Zajęcia odbywają, się we 
iwbórki 1 czwartki od godz. 15 do 17. 
IZapisy przyjmuje sekretariat (Trau­
gutta 19-2-1).

Dolny Śląsk
* Około 80 świń padło ofiarą po­

moru w  pow. oławskim. Przyczyny 
pomoru dotychczas nie ustalono.

* 70 dzieci przebywa w'przedszko 
lu RTPD nr 1 w  Dzierżoniowie.

* W  pow. Dzierżoniów jest 9 war 
6ztatów kołodziejskich i —  uwaga 
jieśle! — ani jednego ciesielskiego!1

* 22 Ochotnicze Straże Pożarne 
pow. Namysłów liczą 558 członków.

* Wałbrzyski. dworzec autobuso- 
,r., mieści. $ię... \y. karzę* Aątenty.e?-;

rię. (wd)

Wielkopolska
W PAŃSTW. GIMNAZJUM I  LICE- 

(UM BERGERA w Poznaniu założono 
m (Ognisko metodyczne nauki o Po-lśce. 

iRSDiniaterstwo przydzieliło ' nowoępow- 
btałej* placówce badawczej kredyty 
w wysokości 250 tys. zł. Zakupiono 
już. poważną ilość książek z Zakresu 
polityki, zagadnień, społecznych i  go 
spodarczyoh ze szczególnym uwzględ 
niemiem teorii marksizmu.

KREDYTY BANKOWE NA ODBU­
DOWĘ DOMÓW MIESZKALNYCH.

. Poznański Oddaiiał BGK otrzymał 
l\a kredyty dla prywat, właścicieli nCe 
ruchomości sumę 20 mil. zł. Kwota 
.ta została w pełni wyzyskana. W 
bieżącym roku Oddział BGK ma uzy 
ska-ć 40 mil. zł. .na udzielenie kredy- 

, - tów budowlanych.
NIEPOKOJĄCY OBJAW. — W ost- 

iaitokii czasie dokonano kilka kradżle 
ży w  Krotoszynie, gdzie óbrabowano
2 rzeżn-ików. Sprawcą okazał się 19- 
Jetod Bogdę st Stefański. W Kaliszu

• natomiast szajka młodocianych 19-let 
n»ioh włamywaczy dokonała rabunku 
w miejscowej szkole. Szajkę osadzę, 
ńio w ar' *' -

fnieka rmD iniDUliDami lesr 
"znLęgnicn D&iąóm m ó ze a e rm im  
iiDMODeci) na ujię^kapim r soLt~ 
oaiinosa pRzqsz?qeb mcj^Taęien*

SAMOCHÓD Opel - Blltz oiężArowy 
8 t. -oraz ciągnik Lańiz Buldog w do­
brym Stani-e kupimy. Oferty z optśem, 
iceną złożyć pod .„Przemysł prywatny" 
do „Słowa. P iskiego". 915

tfcóż OFIARŁ NA IN V AU Dl WOHNNfOO

Dział porad PRAWNYCH
„Wdowa”.

Kwesta® sposobu ustalania sumy, 
jaką należy zwrócić za pożyczkę 
przedwojenną, wyjaśniona została w 
„Słowie Polskim” z dnia 20 bm. Jeśli 
chodzi o żądane przez Panią 15.000 
zł. za pożyczone przed wojną zł. 300 
to wysokość żądanej sumy wydaje się 
być całkowicie usprawiedliwiona o- 
gólną zwyżką cen w stosunku do sta­
nu przedwojennego.
„Maria”

W sprawie otrzymania paszportu 
na kilkudniowy wyjazd' do Czechosło­
wacji, należy złożyć umotywowane 
podanie do M. S. Z. w Warszawie. 
Władze administracji ogólnej w poro­
zumieniu z W. O. P. i  władzami bez­
pieczeństwa wydają tylko przepustki 
w małym ruchu granicznym.

J. Ł. Wrocław.
Celem uzyskania możności wzięcia 

obecnie ślubu cywilnego,, winien Pan 
przede wszystkim przeprowadzić sąr 
downie rozwód z dotychczasową mał­
żonką, przebywającą za granićą, Po­
zew należy wnieść do Sądu Okręgo­
wego załączając metrykę ślubu oraz 
podając dowody choćby w postaci 
świadków mogące stanowić podstawę 
do otrzymania rozwodu. W pozwie 
należy prosić o wyznaczenie kurato­
rów dła zastępowania nieobecnej żo­
ny w procesie.

„Poszk wlewana".
Okoliczności sprawy przydziału 

mieszkania przedstawione zostały zbyt 
ogólnikowo, aby dać miarodajną od­
powiedź. W każdym ra<zie o ile osoba, 
która pierwsza otrzymała przydział 
mieszkania ir zajęła a następnie 
mieszkanie jako puste zostało przy­
dzielone Pani, i  przez Panią wyre­
montowane, to poprzedni przydział 
winien utracić moc praWną na tej 
zasadzie, że w każdym przydziale 

mieszkaniowym podany jest: termin 
do którego mieszkanie ma być zajęte 
i  po bezskutecznym upływie tego ter­
minu,, przydział zostaje anulowany.
W. Z.

Wziął pan ślub kościelny z obywa­
telką niemiecką, • która przed otrzy­
maniem ślubu cywilnego została wy­
siedlona. Pozostają dwa wyjścia. Albo 
zrezygnować z tego małżeństwa, przy 
czym ślub kościelny n‘le stanowi 
przeszkody do otrzymania ślubu cy­
wilnego z inną niewiastą, albo, jeśli 
rzeczywiście są dowody, że wymie­
niona była dobrą Polką i pochodziła 
z polskiej rodziny, złożyć podanie do 
starostwa właściwego dla ostatniego 
(jej miejsca zamieszkania i załączając 
1 względnie powołując wszystkie te do­
wody prosić o przywrócenie jej oby­
watelstwa polskiego.- Po otrzymaniu 
bywaielstwa będzie mogła pot rać się 
o powrót do kraju. .

I n ź .  P & W e £ PS C H M I D T
Naczelnik Wydziału Pomiarów Rolnych, działu rolnictwa I re­

form rolnych Urzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego.
Zaopatrzony św. Sakramentami zmarł w Cieplicach, w dniu 

2# stycznia b. r. w wieku lat 65. .
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku z , ka­

plicy cmentarnej'na Grebiszymie we Wrocławiu, odbędzie się 
w ‘ dniu 30' stycznia b; r. o godz. 16-tej.

O czym zawiadamiają Przyjaciół i znajomych 
PRACOWNICY WYDZIAŁU POMIARÓW ROLNYCH

aio a

Zakłady Leczenia Gruźlicy w Bukowcu k/Kowar
g to tw ia l J e l e n i a  G ó r a

p r z y j m ą  o d  z a r a z
2 k w a l i f i k o w a n e  maszynis tk i
w wieku od 24 — 45 lat.

Wynagrodzenie w/g umowy, stosownie dó posiadanych kwalifikacji, nad­
to bezpłatne całodzienne utrzymanie. Podania z życiorysem wnosić do Dy­
rekcji Zakładów.;. > ' . -  : . K 396

PRZYCZEPKĘ samochodową 3 tony 
‘kupimy. Teł. 30-91..— Biuro: Kaszub 
śka 16. • 912.

FRYZJERKA man-icurzystka poszuku! 
je pracy. Zgłoszeń.!®: „Słowo. -Polskie" 
pod „Dobra siła", 1 905}

WOLNE POSADY 
lirsgswgBaattiiiMHKB̂ ^
PRZYJMIEMY natychmiast maszyn!-; 
stke i. gońca. Zgłoszenia prosimy kie;: 
rować do biur Bratniej Pomocy Stud.; 
U .'i PM ul. ParkoWa. 34. 893 j

PRĘTY, rurki ebonitowe i  celuloido­
we wszelkich' rozmiarów, masę pla­
styczną, wtryskową, bakelit, zakupię 
w każdej ilości. Zgłoszenia: Grand
Hotel p. 386 w godzinach od 9 — 10 i 
14 — 16. K 425

KUPIMY BECZKI na wino, prasę hy 
drauliczną i płyty filtracyjne 40x40 
„Krajówki", Kraików, Józefińska 2, 
teł. 551-72. K 438

ODSTĄPIĘ cukiernię bezkonkuren­
cyjną w Bysttizyćy -  Kłodzkiej. Plac 
Wolności 20. Wiadomość na miejscu.

K  427

| ZGUBY, UNIEW AŻNIENIA |

ZGUBIONO d-owód osobisty na naz­
wisko Kamińska Halina, Legnica.

895

POSZUKUJEMY rutynowanej siły 
biurowej. Znajomość buchalterio- fcfo- 
respondencji i  maszynopisana pożąda­
na. Szpital św. Franciszka, Kłodzko.

K 410

ZGUBIONO kartę repatriacyjną z Ro­
sji, kartę zameldowania oraz doku­
menty handlowe na nazwisko Kosior 
Antonii, Legnica. 896

ZGUBIONO kartę rowerową na naz­
wisko Turczyn Metody -  Teofil. 891

SKRADZIONO legitymację PKP Nr. 
011577 na nazwisko Radomska Stefa­
nia. 890

ZGUBIONO kartę zameldowania na 
nazwisko Derwioh Józefa, Legnica

894

ZGUBIONO pieczątkę w grudniu 
1947, wg. wzoru: Spółdzielnia Inży­
nierska w Krakowie. Kierownictwo 
robót budowlanych, Wrocław, Norwl 
da 26. f 889

ZGUBIONO dowód • osobisty, kartę 
RKU Ostrowiec, odcinek zameldowa­
nia, kartę Zw. Zaw, na nazwisko Kur 
kiew-icz Tadeusz. , 888

ZAGUBIŁEM ' kartę rejestracyjną 
RKU Wrocław* na nacwisko Holender 
Jam . 872

Mmi ląeoiD ii M p i  f i i i l i i  Ulo îmytH BP.
łH r o ^ fd H ',  u l .  G w a r n a  4

l a a i i a l i l t  inżyniera luli M m l© g & g .e
z długoletnią praktyką na stanowisko ltfierownika nadzoru robót 
remontowych w Sanatorium Sokołowsko, pow. Wałbrzych. 

Reflektujemy tylko na siłę poważną. Warunki do omówienia.
Podania wraz zodpisami dyplomów, świadectw i referencji należy składać, 

do dnia 3 lutego 1948 r. K

R A D I O  :=
SOBOTA, 31 słyc/nia 1948 r.

.8^5. Skrzynka PCK. 8.35 „Żela-zn® 
kurtyna". 8.50 Muz, 9,20 Konc. reki. 
10.40 Aud. Min. Oświaty. 12.03 Wia 
dómości. 12.68 f  ogl. prasy stoi. 
12.15 Muz. 12.20 .,Z mikrof. po kra- 
iu". 12130 Koncert. 13.15 Dla każd.. 

rćbś prakt; 13.35 Muz. 14.00 Aud. roz 
rywkowa. 15.00 In form. 15.15 Aktua 
Ma. 15.25 Pogadanka Komisji Popu 
^•fyzacji Prawa. 15.35 Paleta dżwię 
':ow®. 16.00 Dziennik. 16.30 Słuchów. 

Ą£la dzieci. 17.00 Przy sobocie po ro 
h*ccie. 1S.15 Kcnc. życz. 18.45 „Zelaz 
na kurtyna". 19;00 Z zag, świata pra 
cy. 19.1''. T rkcja jęz. r.osyjsk. 19.30- 

’ Muz. 20.50 Sport. 21.00 Sekstet Es 
dur. 21,85 Muz. 21,45. Aud. Biura. 
Studiów. 22.00 Muz. 22.45 Konc ży- 
ckó* 28.00. Qst, wladom. 23.10 Pro­
gram na dzień nast. 23.20 Muz. 23.55 
* ośt. chwili, 24.00 Trans, z balu Li 

Walki z Rasózmem.

KSIĘGOWEGO
od zaraz zatrudnimy
Zgłoszenia: • Brukania „Czyteln ik”  
Wrocław, Kościuszki 49.

Gwarancje; urody
U 1T A M A T
KREM MATOWY

Najlepsza w smaku • I

yiT A M ID O N T i
; U ASTA DO ZĘBÓW |

FoisansKSe LateraJariam' Chemiczne 8

RURKI'SZKLANE
kupimy różnej jakości każdą Ilość

Wytiuórnia 
ujyrobóui szklanych

Wiadomość: Warszawa, ■ Grochowska 
nr. 117, m. 3 — Zygmunt Makarow- 
sbi. K  415

NAJStYNHIEfSZY mistrz
tajemnic Iiinduskłch psychoigrafolog, 
wykohuje sumienipiie wyróeznile ca­
łego życia. Rady, ostrzeżenia*, jrtlłośó/ 
łotćiraą. Przęsła ć dalę unodzenda, py- 
■tarxa, 50 zł. zadatiku, • resBtę pobrende. 
Kraków', skrytka 698. JC4l4

Prace z zakresu elektrotechniki 
wykonuje

warsztat E L  S K I B O
i # ' .  m Ł E W S n i S M B
Wrocław, ul. Traugutta 98 - 100.

K 42

ZGUBIONO ksiąŻEcrkę wojskową. Nr. 
0509465 wydaną przez RKU w Lęgni 
cy, dnća 26.9. 1946 r. na nazwisko
Rzyczycki Wilctor. 869

ZGUBIONO w Majęcioach obywatel­
stwo polskie na nazwisko Anna 'i He 
ilena HaTz pow. Wołów. 906

ZGUBIŁEM kartę przesiedleńczą Mr 
19651 na nazwisko WaTcfrolik Mak 
ksym. . K  41S

ZGUBIONO dowód osobisty, ódcinel 
żameldowa-nda i kartę RKU Legnica 
wydane na naawusfko Buczek Włady­
sław. '  K  41“

ZGUBIONO kartę RKU Przemyśl na 
nazwisko Stańkowski Julian. K  420

SKRADZIONA została -karta rozpoz­
nawcza na nazwisko Dzionek Amelia 

K 419

SKRADZIONE zostały: dowód osobi­
sty, PKP Nr. 345, legitymacja ZZK, 
nominacja etatu, karta RKU Bolesła­
wiec, bilety kolejowe Nr. 120121.2 
świadectwa złożenia egzamdnu dróżn; 
ka, "zwrotniczego na nazwisko Poiva- 
łowslti Leon. K  418

SKRADZIONO zaświadczenie obywa­
telstwa.; przydział ńa mieszkanie,. od­
cinek zameldowania Rozalia Schmitt, 
Wrocław, Grunwaldzka 28 m. 9. 882

U w a g a !  H u r t o w n i c y

i iieSaliczne punkty sprzedaży
• Nowe asortymenty wełnianych 

materiałów wiosennych, specjal­
nie sukienkowe i kostiumowe. Ce 
ny niskie. Wiosenne modele swe­
trów i blezerów damskich. 

Sprzedaż i informacje: Centrala Zby. 
tu W.D.P.M., Wrocław, Hcrcena 7, 
teł. 27-24. v K  426

|OBŁISZESIA OROBIC |
I HANDLOWE
SzaicafcwTrtKii ii iw 1111' 1 naBg»srraH¥TnniiniM 
MASZYNĘ do pisania, do liczenia, na 
wet uszkodzoną ~  kupimy.' Zjednoczę 
nie Mechaników ^.Ogniwo” , Wrocław, 
StaUna 10. . K290

KUPNO, sprzedaż mebli — Wrocław, 
Sw. Wincentego ' 5 : 0 . k  381

KUPIĘ motacylcl BMW 500 do 750 kb. 
tylkio 9te'ii baojdzo dobry. Cena obo­
jętna. Znoszenia: ul. Stalina .83, wy­
twórnia p-iocząteik. 875

ODSTĄPIĘ lokal zSx awi^oteaii kosz­
tów! (Temoinitu, nadający się na -owo- 
cangję, imaigafzyn, iwanstebajt. tWdado- 
niość: DwonSowa 8df m'. 1. 892

SKRADZIONO 17.12 47 r. dowód oso 
bis-ty, kartę /e-jcstracyjną RKU na 
na-zwisko Tronof Ko-nstanty. 871

SKRADZIONO odcinek zameldowania 
Szawema Janina. Wrocław, Damrota 
19-0 m. 2. . 870

SKRADZIONO legitymację pracy, le­
gitymację związkową, legitymację 
PPS. legitymację kinową, metrykę 
ślubu na nazwiieko Majchrzak Wikto­
ria. v : 879

SKRADZIONO dokumenty: dowód o- 
sobisty, zaświadczenie . wojskowe 
RKU Katowice, leg. PPS, książeczkę 
ubezpieczeniową, zaświadczenie pracy 
i inne. Salamon Wilhelm. 900

UNIEWAŻNIAM zagubione w dniu 
23 stycznia b.r. — dokumenty; zaś­
wiadczenie RKU, wydane w Bielsku, 
iegitymaoję fabryczną, legitymację by 
łych Więźniów Politycznych, legity­
mację, absolwentów Państwowego 
Technioum na nazwisko Wa.rchal Jó­
zef. ’ K  409

POSAD POSZUKUJĄ

SZUKAM pracy^w Icrawieczyżniie lub 
w g.otspodairsibwie — pielęgnacji dzie­
cka. Polecenia: ul. Karłowicza 26,
Zalesie. • 911

MATURZYSTKA, fclegfa znajomość 
masz ynopisma poszukuje prący. Zglo 
szenda: „Słowo PolslcLe" pod „877".

877

BUCHALTER poprowadzi księgowość 
w  godzinach wieczornych. Zgłoszenia: 
jSłowo polskie" pod „884". 884

POTRZEBNY wykwalifikowany maj-' 
ster mydlarski. Warunki do omówię-! 
nia. Oferty: pod „Wykwalifikowany"; 
do redakcji. B74:

PRZEDSTAWICIELA - ki na Wroc­
ław poszukuje Wytwórnia Chemiczna I 
Żeromskiego 52. 899 1

FRYZJERKA potrzebna — mieszkanie, 
utrzymanie, 40 procent. Zgłoszenia: 
Mruikot. Jan, Dębica, Kolejowa. K  408

LEKARSKIE

LECZNICA DLA ZWIERZĄT Św Woj 
Olecha 115. szczepienia ochronne, or- 
^nacja 8 -  .18 712

N A U K A

KORESPONDENCYJNE kursy księgo­
wości. Informacje: Lublin skrytka*
pocztowa 105 K 47

KORESPONDENCYJNE KURSY ję­
zyków Obcych. Informacja: Warsza­
wa, Bracka 18/26. K 202

L O K A L E

LOKAL sklepowy, narożny, ul. Sien­
kiewicza, nadający się na każdą bran 
żę, wraz ż mieszkaniem do odstąpię 
ma. Biuro ul. Mu-rawska 4 (obok Pla 
cu Grunwaldzkiego). 887

KARŁOWICE — Pilczyce — Osobowi 
— poszukuję willi jedno lubW.wu 

rodzinnej z ogrodem. Biuro — ul. Mu 
rawska 4 (obok Placu Grunwaldzkie­
go). 836

POSZUKUJĘ mieszkania przy rodzi­
nie z wiktem. Warunki do omówienia 
kierować do Okr. Insp. Pracy Cybul­
skiego 20 III p. 885

POSZUKUJĘ 2 pok. na urządzenie 
gabinetu kosmetycznego w centrum 
miasta. Zgłoszenia: tel. 81-08. 898

POKOJU z kuchnią, umeblowane — 
poszukują. Zwrot kosztów. Zgłoszenfiar 
Rejtana 12 ra. 7, K  424

CHODŹKĘ Jana zamieszkałego we 
Lwowie poszukuje rodzina. Informa­
cję: Wrocław, ul. gen. Dąbrowskiego 
nr. - 22 m. 4. Zofia Chryatowska, 913

R O Ż N E |

OTWORZYLIŚMY zbiornicę złomu z 
dniem 22 stycznia 1948 we- Wrocławiu 
przy Legnickiej 130. Przedsiębiorstwo 
przemysłowe A. Jankowski i  S-ka, 
Wrocław, gen. Kriiazaewioza 1. K  423

10.000 ZŁ NAGRODY wypłacę za Od 
danie złotego zegarka z bransoletką 
złotą, zgubionego w dniu 26.1.48 praw 
dopodobniie w tramwaju Nr. 2 na od 
oinku Rynek --sPlac Słoneczny w 
godz. między 15 —  16. Tengli Wanda, 
Wrocław, Szozytn-iolMi 46 m. 4. K  421

FIRMA Irrawiieclca Sztender Mojżesz, 
Wrocław,' Malarska 21. 903

„SUPREMA" Pierwsza Dolnośląska 
Wytwórnlla sprzętu fotograficznego 
została uruchomiona we Wrocławiu., 
ul, H. Pobożnego 8, 880

Z DNIEM 1.2 zostaje otwarta firma 
szewska — Garbień Władysław, Wro­
cław, Trzebnicka 46. 897

PRZYBŁĄKAŁ Się "pies wilk. Spół­
dzielcza Nr. 23 m. 3. godz.. 4 — 6, S8b

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści i  szpalty do 70 mm —> 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85,— 
zł za 1 mm, od 201 —  300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 85.— 23 ze 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 800 mm
— po 70.— z) za 1 mm, ponad 300 
mm — po .90 — zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 401— zl 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85;— zł za 1 mm, od 201 — 800 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
SOd mm po t30.— zł ze l  .mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsce w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jedn©szpaltowych 
oOfyc drożej — większe i  dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maiimum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V III - 185.

SŁOWO POLSKIE Nr 30 Str. 5



j h f C I E  S P O R T O W E

Dziś otwarcie 5-ej Zimowej O l i i M
Bibi Torriani składa przysięgą
szlachetnej walki

■W dniu dzisiejszym o godz. 10-tej rano R ezyden t Szwajcarii Hen­
ryk Celio dokona historycznego otwarcia V-tych Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich, będących jednocześnie pierwszymi po wojnie. Po ceremo­
nii otwarcia nastąpi przysięga olimpijska zawodników, którą w  imię 
niu 909 uczestników złoży słynny hokeista szwajcarski Bibi torrian i 
—  jeden z najpopularniejszych lu dzi w  swym kraju.

Z kolei nastąpi .tradycyjne zapalenie znicza, który płonąć będzie 
przez dni 10. Uwieńczeniem oficjalnej części otwarcia będzie defilada 
reprezentacji poszczególnych krajów kroczących w  takt fanfar pod wo­
dzą 'swoich chorążych. Defiladę otworzy ekipa Grecji, która dała po­
czątek igrzyskom olimpijskim.

Hokeiści polscy jednak grają
a/ St. M o r i t z

Początkowy projekt rozstawienia 
poszczególnych drużyn na 3 grupy 
upadł, na skutek zaobserwowanego 
wyrównania się poziomu drużyn eu­
ropejskich z zespołami amerykański-

JNie nabyw ać 
kradzionych kotwic...

Na ekirtek fatalnych warunków go­
spodarczych w lorajadh „ satelitów do 
Mira" mnożą się kradzieże, rabunki, 
.przestępstwa. ,Szjaber* uprawiany 
jest na wielką skalę. Ostatnio do po-r 
tu genueńskiego wpłyną! parowiec a- 
meryikański „Rebo-m", który zarzucił 
kotwicę. Aie już nie mógł podnieść 
kotwicy. Bo ją... skradziono. Jakiś 
murek odpiął od statku 100 kilową 
kotwicę. ŁSoże był przesądny i wie­
rzył, że kotwica przynosi szczęście. 
W każdym razie ostrzegamy przed za 
kupy wami em. kradzionych kotwic.

Jllenuiiikd włoskie pisząc o tym fak­
cie, próypomćn ĵą. że niedawno w 
Boloniii skradziono cały... most. Wło­
chy pod kuratelą USA coraz bardziej 
amerykondeują sdę. Rozwija się gang: 
•teryzm i porywanie ludzi. W Paler­

mo- gangsterzy uprowadzili bogatego 
fabrykamta serów, zostawiając rodzi­
mie list, że przemysłowca można „wy­
kupić" za odpowiednią sumę lirów. * i

Dziś w St. Moritz
Dziś pierwszy dzień V-tej Zimo­

wej Olimpiady.
Godz. 10-ta. —  Uroczyste otwar 

cie Igrzysk.
Godz. 13-ta —  Pierwsze i dru­

gie eliminacyjne jazdy dwójek 
bobslejowych.

Godz. 11-ta —  Mecze hokejowe.

Mimo ostatniej decyzji PKÓ1. wy­
cofania ż rozgrywek hokejowych w 
Olimpiadzie drużyny polskiej i  mi­
mo wysłania w  tej sprawie specjal­
nego wysłannika do St. Moritz z po­
wrotnymi biletami dla naszych ho­
keistów, uchwalono na miejscu zgło 
sić reprezentację hokejową Polski 
do zimowych Igrzysk Olimpijskich.

W związku ze zgłoszeniem naszej 
drużyny, w  turnieju hokejowym 
"Weźmie udział 9 państw: Czechosło- 

. wacja, Szwecja, Szwajcarią, Kana­
da, Stany Zjednoczone, Włochy, An­
glia, Austria i Polska. Turniej ro­
zegrany zostanie systemem punkto­
wym (każda drużyna rozegra ‘8 spot­
kań W ciągu 10 dni) .

Rademacher nokautufe 
Budapeszt  — Warszawa lOsG

Rozegrany w  Budapeszcie w  ra­
mach „Tygodnia Polski" międzyna­
rodowy mecz bokserski Warszawa—
Budapeszt, zakończył się zwycię­
stwem drużyny węgierskiej w  sto­
sunku 10:6. Z Polaków walki swe 

"w ygrali: Bazarnik w  piórkowej, bi­
jąc na punkty Farkasha, Radema­
cher w  lekkiej, J który znokautował 
na początku trzeciej rundy Vajdę 
oraz Szymura w  półciężkiej bijąc na 
punkty Lanyiego. W  wadze średniej 
węgierski „król nokautu" Papp w y­
grał z Szymankiewiczem przez tech­
niczny ko. w  I l l - e j  rundzie. Walki

ZN A N A  AR1 USTKA M A E  W E S T  W  CYRKU

Ma-e West zawiera, znajomość z m ałym słoniątkiem w cyrku Arnolda 
w Londynie. Jak wldać ze zdjęcia, Uloioni zadowoleni są z -jej wHyty,

Sensacyjny proces
o wykoTsysianie urody dla celów politycznych

Rytferman wrócił
Po 8-Ietnim pobycie, za granicą 

powrócił w  tych dniach dó kraju 
zhany przedwojenny pływak i  w ie­
lokrotny reprezentant Polski w  wa- 
terpolo inż. Juliusz Rytterman. Po 
powrocie do Polski Rytterman za­
trzymał się obecnie w  Warszawie.

w wagach muszej, koguciej, • pół- 
średniej, średniej i  ciężkiej Polacy 
przegrali.

Murphy
drugim przeciwnikiem
Ceradna

Marcel Cerdan przed swym w y­
jazdem do Ameryki stoczyć miał, jak 
wiadomo, dwie walki towarzyskie. 
Pierwszym jego przeciwnikiem był 
mistrz Włoch Gioyahn: Manca, któ­
rego Francuz Znokautował pod ko­
niec drugiej rundy.

Jednocześnie wyjaśniła się spra­
wa drugiego jego przeciwnika. Bę­
dzie nim Nowozelandczyk Bob Mur­
phy, który w  Londynie pokonał na 
punkty mistrza Anglii Vm ee Ktaw- 
kinsa.

Żądajcie wszędzie 
„SŁOWO POLSKIE"

Cały Paryż oczekuje z  zaciekawię 
niem rozprawy sądowej w  sensa­
cyjnym procesie, wytoczonym stron­
nictwu P.R.L. przez ekspedientkę 
jednej z  perfum erii. na Champs 
Elysee —  pannę Nouveau. Panna 
Nouveau skarży to stronnictwo o 
bezprawne wyzyskanie je j urody 
dla celów politycznych.

Oto jak wygląda ta historia, moż­
liwa jedynie chyba tylko w  Paryżu.

Panna Nouveau znana była ze 
swej urody. Piękną dziewczyną za 
interesowała się pewna agencja fo­
tograficzna. Po dłuższych pertrak­
tacjach panna Nouveau odstąpiła 
tej agencji wyłączne prawo fotogra­
fowania jej w  celach reklamowych. 
Agencja wykonało kilkadziesiąt jej 
zdjęć w  sukienkach i z  listkiem f i­
gowym, w  kostiumie kąpielowym
i w  obłoku piany mydlanej, w  pięk 
nych toaletach i w  roli Kopciuszka, 
jako amazonki i wreszcie w  roli 
skromnej stenotypistki. Tysiące pla­
katów reklamowych zdobiła urocza 
Sylwetka ślicznej panny Nouveau, 
którą z zadowoleniem oglądała swe 
podobizny na rnurach domów i  słu­
pów paryskich, na opakowaniach 
mydeł; flakonów perfum i biskwi­
tach.

A ż  oto w  okresie przedwyborczym 
panna Nouveau ujrzała swą fotogra 
fię jako stenotypistki na plakacie 
stronnictwa P.R.L. Pod jej podobiz­
ną figurował podpis: „Oto dlaczego 
głosuję na P.R.L.!“

Na biednej ekspedientce ścierpła |

skóra, wiedziała bowiem, iż je j szef, 
właściciel perfumerii, jest czynnym 
członkiem stronnictwa, wyznajego 
poglądy skrajnie przeciwne P.R.L i 
że nie da wiary je j słowom, iż uży­
to jej fotografii bez jej zgody dla 
reklamowania zwalczanego przezeń 
stronnictwa. * i

Obawy jej okazały się w  pełni u- 
zasądnione, gdyż właściciel perfume 
rii z  punktu wymówił je j posadę.

Wobec tego panna Nouveau wnio­

sła do sądu skargę o wplątanie Jej 
w  sieć propagandy politycznej i  nad 
użycie jej dobrej w iary przez sprze­
danie partii je j fotografii, mającej 
stanowić wabik dla werbowania gio 
sujących. Domaga się też od P.R.L. 
odszkodowania za utratę posady. 
Skargę swą motywuje też tym, że 
nigdy nie należała do P.R.L, 1 nie 
podziela poglądów tej partii.

Powództwo je j popiera jeden a 
czołowych adwokatów paryskich.

„ P l f f l a  Ik cp lu n tn ta **

U xg w zcu d a  ncu

Czy wiecie, skąd się wzięło w y­
rażenie „piąta koljmna?* 

Rozpowszechniło się ono*podczas 
ostatniej wojny na oznaczenie kola- 
boraejonistów i zdrajców, którzy 
współdziałali z  Niemcami w  czasie 
ich inwazji na Norwegię, Francję, 
Jugosławię i  Grecję i  ułatwili im 
znakomicie podbój tych krajów. Dla 
tego wielu sądzi, że wyrażenie to 
i pojęcie jest wynalazkiem niemiec­
kim. Tak jednak nie -jest. Autorem 
tego terminu jest generał hiszpań­
ski Molo, jeden z  przywódców re­
wolty wojskowej przeciwko rządo­
w i republikańskiemu w  Hiszpanii 
w  okresie poprzedzającym drugą 
wojnę światową, który potem zgi­
nął w  dość tajemniczy sposób w  ka 
tastrofie samolotowej. Mówiąc w  
swym raporcie o czterech kolum­
nach faszystowskich maszerujących 
na Madryt, gen. Molo wyraził na­
dzieję, że z pomocą tym wojskom 
pośpieszy „piąta kolumna"- zwolen-

ników Franca, znajdującą się w  sa-> 
mym Madrycie.

Odtąd weszło w  modę to wyraże- 
| nie. Niemcy, jak zazwyczaj, nie 
- byli .wynalazcami, tylko . ulepszyli, 
naprawili i  rozwinęli na szeroką 
skalę cudzy pomysł.

Czy wiecie, ze...
Prof. Uniwersytetu w  Chicago 

John Cames wydął specjalną pracę 
o różnicach, które zachodzą w  po­
miarach między przeciętną kobietą 
a przeciętnym "mężczyzną.

przeciętna kobieta w  stosunku dó 
przeciętnego mężczyzny posiada: 

wzrost mniejszy ó 11,5 cm, 
wagę lżejszą o 7,5 kg, 
mózg lżejszy o 140 gr.
Kobieta żyje dłużej o :,5 lat, 
zjada dziennie mniej pożywienia 

o 500 kalorii,
traci mleczne zęby wcześniej

o 6 miesięcy,
ma tętnó szybsze o 8 uderzeń.

W pierwszych dniach pobytu w  Londynie Leon Jodłow­
ski spotyka kapitana Uljaszenkę. Dawny kolega zaprasza 
Jodłowskiego do „Pabu" na kieliszek koniaku.

— Nie tylko. Pracowaliśmy razem. Pan- kapitan już 
zapomniał...

—  Ależ nic... Boże jakie to jest odległe...
— Odległe, a zarazem bliskie. Co się stało z Ossnow- 

skim? —  za,pytał podstępnie Leon.
Uljaszenko drgnął. Udał, że nie dosłyszał pytania.
—  Co się stało z Ossnowskim?! — powtórzył.
—  A  skąd ja mogę wiedzieć?! — oficer wybuchnął 

nieszczerym śmiechem. Prędzej pan — jego kolega i pod­
władny —  mógjby coś na ten temat powiedzieć konkret-

■ nego.
Uljaszenko zamyślił się. .
— Ossnowski prawdopodobnie zginął — rzucił od 

niechcenia.
— Nie żyją? —  Jodłowski udawał wielkie zaintere­

sowanie. .
— Sądzę, że tak. Tu go nie spotykałem. Ani w Pary­

żu...
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—  Pan kapitan więc... z Francji?
—  Niestety, tak. Po klęsce... Los tu nas zagnał,,.
— Rozumiem. A  Życki ?
—  Zabity. Bomba pod Kołomyją.
Leon milczał. Po chwili zapytał:
—  Nie wre pan przypadkiem co się stało %  kapita­

nem Jarzębiewiczem?... To był czarujący człowiek. Zdol­
ny i bardzo kulturalny.

— I  on odmaszerował w  zaświaty. Poległ na statku 
w czasie transportu do Anglii. W  czasie nalotu. Niemal, 
że w moich oczach. Nurkowały Stukas‘y — dostał całą 
serię.

— Jąrzębicwicz. Życki —  cienie przeszłości — west­
chnął Leon. No i pan — dodał. I  Ossnowski także... W y­
ście dwaj ocaleli.

Lekkie drżenie przeleciało przez twarz TJIjaszenki. 
Teraz już nie mógł opanować nerwów. I  to go zdradziło.

— Myśmy ocaleli? —  to znaczy,., kto — ja —  i....
—  Pan i Ossnowski! Ob żyje...
—  A  więc żyje... A  pan przed chwilą zapytywał?...
—  Ciekaw byłem czy pan wie.
—  Ja co prawda myślałem, że oa oberwał gdzieś po 

drodze. Nie trudno było.
—  Oberwał! Strzelali do niego. A le mord się nie

udał. Ossnowski cudem ocalał. Ocalał świadek zbrodni!
Uljaszenko zapalił papierosa i otoczył się dymem.
— Widzę, że miał szczęście. Niech więc żyje na zdro­

wie...
— Pan mu łaskawie pozwala?... głos Leona stward­

niał.
— O niczym nie wiedziałem. Zresztą Ossnowski był 

zdrajcą.
—  Mieliście na to dowody?
—  Powiedzmy, że mieliśmy. Gdyby doszło do rozpra­

wy, udowodniono by mu... To niebieski ptak!
Jodłowskiego dusiła pasja.
—Udowodniono by...—a jeśli nie zdołano by udowod­

nić? — Ossnowski pracował rzetelnie. Ja z nim też pra­
cowałem. W  Berlinie nie odstępowałem go. To był czło­
wiek bez skazy i lęku. Szlachetna duszą. Awanturnik 
w najlepszym tego słowa znaczeniu. Miał jednak więcej 
rozsądku od was wszystkich razem wziętych. Był -geniu­
szem wywiadu. I  dzięki niemu plany mobilizacyjne zo­
stały wykradzione z Ministerstwa Wojny na Wilhelm- 
straśse. Plany Mob, nie zostały sfałszowane, jak wyście 
mylnie przypuszczali.'Zostały sfotografowane w Berlinie 
—  kopię wystaliśmy do Warszawy. A  Sztab Główny zba­
gatelizował. Zarzucił mu oszustwo, wtedy to wam było 
nie na rękę....

—, Daj już spokój, przyjacielu... — mruknął U lja­
szenko. Czy warto rozgrzebywać stare rany. Grunt, że 
żyjemy. Pan, ja — no i on. Widujecie się?

—  • Nie. ■ Po kapitulacji Warszawy wyjechał na Za­
chód. I  od tej pory zginął bez wieści. Nie zawiadomił 
mnie ani jednym słowem...

— Dziwne, że wam udało się wyrwać z Generalnej 
Gubernii.

—  Udało się! —* powiedział krótko Leon.
—  Macie jakieś stale zajęcie?
—  Na razie nie..,

(Dalszy cśąg ju tro )
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